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ZEJ 
Ro·ir: IV ŁODZ, NIEDZmLA 22 LUTEGO 1948 ROKU Nr ~2 (980) 

• • „ ZI e 
~==~===================~::-:::~ii=:====J!li.~~~~f arsza a ymiers iego w niu święlci\ 

WA1'SZAWA, ""· _ z ... !~~"~szniczej Armii ZSRR ] 
Mmll radzłecldej Minister Obrony Narodo
wej Marszałek Polski Żymierski wydal na 
d.Eień 2S lutego 1948 r. rozkaz następujl\cej 

~= 
tot.NlEPtZEI 
W dn:łu dzl.siejszym armia radziecka ob

ehod7li 30·~ą roc%'11kę swego mtnieniia. 
Dzień ten obchodrzą U'l'O'C.Zyście . nietrl•ko - . - ·-· ... _ ~ - - ..... 

Żołnierz rad.zieckl osłonił swoją pJNVJfą
swoją ojcrymę I narody lwiata pned barba
rzyńcą hJtlerowskJm ... 

.-------------··---~ Jedna ·partia 
robotnicza 
"\'V Rumuni 
BUKARESZT PAP. - W dniu 'W'CJoraj

nym !l'O?JPOc:i:ąl 614= ..., &ukareucie inpólny 
Kong.re. Rumuń.6dti~j Partii Komunletycz:nej 1 
1 ltumuńskiej Partii Socjal - Demo.ltra'tyanej. 
na ilotórym zapaść ma 03tateclllla decy-z/a w 
aprawl~ Jch połączenia. 

Na kocgre.s pnyibyło około 700 delegatów, 
repreze.ntują<:ycll komitety lolk.alne s całego 
kraju, oraz liczne delegaic}e mgra.n.k:zne. 

W pi~zym dniu obrad kongreeu e:ą>o· 
" iPOlitycz.ne wygfoeił sekretarz generd'łl.y Ru 
mruńskiej Partii Komunietycmej, ~in1ster Ge
or.gliu Dej, który &formułowM wytyC7Jlle pro
gramu Zjedllloczonydi Pa:rtli. Na kongresie u- -
Chwad-Ony zostanie rownii!!i nowy 1taitut par
tii, który ustali warunki PI"ZTstą,pienia doń 1in· 
nyoh partii rumuńskńdi. 

Plenarne obrady SeJmn 
WARSZAWA (!PA•P) - Biuro Sejmu u.ta

wodawczego R. P. r.awiadamia, te w gmac:!i.u 
sejmowym przy ul. I. Das2yM.1clego Nr -' od
będit się poaiedzenla Sej~ J kon'IMJJ N/m&
wych według następującego plonu: 

1) Posiedzenie plenerane Sejmu Uetawo
daW10zeg-0 R. P. we wtor-ek, dni.a 2-ł lutego hr. 
o godz. 10. 

2) Posiedzenie K<l'llwenlill Seniorow ..., po
niedziałek, dlll1a 23 lutego br. o godL 11-tej. 

Komunrści londyńscy 
zwyciężaja w wvberach do rady m!f1iskrej 

LONDYN (PAP.). W wyborach dodat
kowych do rady miejskiej na wschodnim 
przedmieściu Londynu wybrany zol!ltał ko

f munista Steinberg na miejsce członka Par-
1 tii Pracy, który od 5 lat zasiadał w se.mo-

l rządzie miejskim. Jest to drugie zwyeię5two 
pa:rtii komunistycznej w wyborach dodatko· 
wych w ciągu ostatnich 3-ch miesięcy. 

Lud Czech.osłowacii stoi murem 
przy rzqdzie · demokracji ludowej 

PRAGA (i>AP) - Prezydium Centralnego 
Komitetu Wy:kona~ego Czechosłowackiej 
Par~ii Komuni11tycmej, po r07.1patrzenlu na 
piątkzywym pot!!iedieiniu sytuacji w kraju -
wydało komunikat, lkt6ry 61twierdz.a, ie przed· 
atawlclele S-ch partJJ rządowych - ńarodowo
socjallstycwe/, ludowej I słowa·cklego atron
nictwa demokratycznego - podejmując ostat
nio próby unlemożlfwienJa rządowi wykony
wani<1 jego łlNlkcjl, U·sfłowali wywołać kryzys 
gabinetawy. 

Prowadzona p~z niob jednooześnie kam
pania przeciwko organom bezpiecz.eń6·twa ma 

j osłaniać afery S1Jpleguwskle, które zataczają 
coraz szersze kręgi 1 §wladc~ o rozleglej ak
cji kr<1jowef i zagraniczne/ reakc/I przeciwko 
Republfce Czechosłowack.ie/. 

K-omunilkait podkreśla, że kryzys pollty.cz
ny, wyw<0łamy nieoczekiwanie przez pr.rzedeta

„Dojdziemy do Berlina„ - z tym hasłem wic!eli -trzech wyiej wymienionych partii, -ia
szli żołnie rze radzieccy, walcząc "' '41IOgiem. graża nie tylko weW'!lętnnemn, a:le i 2ewnętrz-
NtJerowskim - J doszli, if ł nemu be7ll)ieczeiw>twu r9u'bJik.i. 

Blok tych parUl jest wyratnle 11T1tydemo
kratyczny, antyludowy I antysocjalistyczny 
I ma na celu obalenie ustrofu ludowo - demo
kratycamego J dokonanie przewrotu na kor.zy.ść 
zjednocwnej reakcfil. PottfJPO'WilDlie trzech 
:oblolkowam.ych pa·rtil jwiadczy, i.i oddalajq łlę 
one cora. bardzie/ od pla!Jformy fr01D.tu na.ro
dowego 1 'Przechodzę n& tory destrukcyjnej 
opo-zycjl. Po&tępowanie to osiągnęło swój 
•punkt kudminacyjny pm;ea: odwołanie mini
st.rów narodowo - socjal!lstycznych, ludowych 
J słowackich demokratów z rządu. 

Prezydium CKW Partii Komuni6tyamej, po 
rozważeniu obeonego s·tadium kryzy.u pol!
tyc.zneg-0, w całej pełnl zaaprob,oW'fllo postępo
wanie przecbtawicielt komu.nr.stycznych w rzą· 
dz!e I postanowiło zmob/Uzować natychmfost 
wszystkie siły ludu pracująclłf]o dla pop.1rc.Jo 
rzqdu Klemensa Gottwalda, który roecydow11-
ny jest bronić demokracf.I ludowej. 

Dla za.pewi!rlenia be~piec7ieństwa, ~okoju 
i porz,ądklu iw 1D&ńs1'wi•. P.rezyd.iwn · CKW, p_.. 

t!J KomunlstyC1lnej wzywa caly lud pracufący 
miast i ws.i, robotników, rolników, rzP.rnleślni
ków I inteligencję, wszystkich dobrych Cze
chów I Słowaków, aby sta11ęll zwarcie wokół 
frontu narodowego, popar/J l'zqd Klemensa 
Gottwalda oraz umotllw!JJ realfzacfę /ego 
programu, Jcik tego wymaga dobro roollbltkt, 
utrwale11ie wielkiego dzieła rewolucji oraz 
konleczno.§ć zabezipieczenia dalszego, normal
nego rozwoju kraju I utrzymoota bratnich 80· 
fusznlczych sto1iunków ze Związkiem R(ld2J/ec· 
kim I pozostałymi państwami słowlai1s1tlml. 

Man!festacfe robotnicze 
w Pradze 

PRAGA. PAP. - W ciągu nocy z płątku 
na sobotę odbyły się na ulicach Pragi potęż
ne manifestacje, w czasie których robotnicy 
1 licznych przcdsiębiorsty i zakładów pne-

(Dalny cJqg M •tir. ~·JL 



1'0BOTllCI~ 

ORMO-Wcy chlubnie wypełnili swe_ zadania 
llozkaz specjał y 1 n. Witołda w drugą roczn cę powstan~a ORMO . 

OllMOWCYI , W imieniu $łużby dziękuję Wam za chlub 4. Podnosit stal~ i systematycznie ntit wy-
ł l i waszych zadllń! ższy poziom świadomość społeczni\ i po ycz-W dniu drui:iej rocz.nlcy powstania Och..otni- n' wypc n .:n i: , kó ORMO 

ną człon w . -j Rezerwy Milicji Obywatel$kiej prr.esy- QRM~WCY! 
5 

Systematycznie szlcolić szeregi ORMO. 
łam ·wam serdeczne pozdrowiep.ia. . Pam i ętaj.cie, :i:e wróg :Ue jest jesz:ze. osta- \Vierzę, że tak jak dotychczas nie zawie-

n lutego 19411 r. uchwałą Rady Ministrów tecznie dobity, ze długo Jeszcze starac su: bę- d· . . okładanego w Was zaufania. Wie-
powołana zo!!tała do życia Ochotnic7.a Rezer- , dzie uprawiać swą krecią szkodliwą robotę I i:. iec~e ~rwać będz:iecie niezmordowanie ni< 
Wt Milicji Obywatel$kleJ. Mija dwa lata od hamować tempo naszej odbudowy. rz~t r~nku odbudowy i walki 

0 
spokój I 

chw!ll gdy chłop .1 robotnik do swyc~ st~u- Dlatego Waszym, Ormowcy, bojowym za- ~~zp~eczeństwo naszej Ludowej Ojczyzny. 
d~ch dfonl w:z.i\ł kr11.bln, aby ramię Pl zy daniem jest: Niech ży'e Wolna i Demokratyczna Polska 
ramieniu 'I Milicją Obywatelską stanąć na 1. St::ić n!ewzrus nie na straży zdobyczy Ludowa! . J 

atnty spokoju ! bezpiec:t:eństwa Naszej De- mas pracu,l ących. Niech t.yie Ochotn' c7.a Rezerwa Milicji 0-
mokratycme-j Ojczyzny. 2. Walczyć nieubłaganie z resztkami pod- bywatelskiej - zbrojne ramię ma~ pracują-Pe raz pierwszy w historii Polski u boku C''Ch '· 

b · ziemia faszystowskiego. , ltr6ł.a ładu ! por:r,ądk:u stan~ły uz ro1one ma- 3. Podnosić wydajność pracy I stanąć w 
łf )llracując:e. Po rai: pierwszy w h ;storii 
PolJkt ~d nie zawahał się w rece tych mas pierwszym S7.eregu wyścigu pracy. 

Komendant Główny Mil. Obyw. 
(-) Wito!d Gen. Dyw. 

::;:,:a~~~~~::.! beimierU'ństwcm B ą d·z' Cl. a I cz u i n., I 
"1, Ormow~:v. jako uzbro.lone ma~:r. ~·o.~ . n a , Jg • 

hnfków l chłopów, stanęliście u boku M1bCJI d ORMO-wco~ 1111 
~tel•kiej do walnej rozpraw:r z. wroga- List M nistra Radk?ewic!a o "' st clemo'fl:n.cji ludowej, stan~liści u boku Mi- J dla. na 

rAa nifestacfe robotnicze 
w Pradze 

(Dokończenie ze str. 1·e/) 
my•łowych demonstrowali przeciwko dt"llłrak 
cyjnej polltyce 3 prawicowych partii C!!PChll• 

słowackich, wypowiadając slę żywiołowe 1,11. 

polltyką premiera Gqttwa.lda., jako Jedynłe 
konstruktywna I skutecznie broniąca. praw lu 
du pracującego. 

PRAGA P.<\P. - Opublikowano tu 'komu
nikat, poda,ią<"y 1;7.<:7,ególy wy•krytPgo w 1111!0· 
padzie 1947' zbrojnego spisku antyri:qdowego, 
podpisany przez minis.trów spra.w wewnęt.n· 
nych Noska I obrony narodowe.i - generała 
Svobod~. 

KomUJli'kat podkreśla, te 1rpf.,Pk był '101-

gunizowany zarówno przez krajowe, Jak I 10-
gran iczn e kola reakcyjne. 

Na czele spisku sini Bravomlr Rnlhl, który 
utrzymywał kontakty z z handf!rowcamJ I 411-

dersowcami, prz<'kaz11/qc Jnformac/e o chara
kterze wojskowym /ednemu z mocorshv T-a· 
c/10dnich. Raihl i jego grupa przygotowywalfl 
równocześnie zbrojny spisek, którego offrtrr7· 
mi miały paś~ nejwybitni~js:ie osoblsloici ci~ 
choslowackiego życia polityc;rnego. ' 

lL.łł ObTWatel&klej by wspólnie z nia ro7.b;ć l\.Unłster B<'zt>leczeństwa Publicznego wy-, czę dalszych sukcesów w ie~ ~wocndel j . 
.._ ' · k - o h t rodu polskiego pracy Bądzc1e na a czu lll 1 reEfn)mić band:r po"z.iemne, organ zowane stosowa1. na~tępujący 11st do człon ow c o - • · Jl dicie na- A k " k. • racf „ roltkaz t u pienlaidze ml~dzynarodllWN'.O nlcrel Rt>1erwy Miliclt Obywaft'lskiej. na zakusy wrogow demokrac b ~Ił i ·eh mP.f" :!11$ I rezyser urzy n 
~u., hy ochronić spok6( I h1>zpleczrń~ ,,ORJ\10-wcom, ofiarnym I wiernym bu- dal w pierwszych szerega.ch u own cz:i; MOSKWA (PAP) - Agencja TASS, i<.>· 

. Ogłoszen i e komunikatu dopiero ohN:nie na 
stąp : ło ze względu na bezpieczeńslW<J W$pO
mnianych osobistości. Komunikat zazna<:'la w 
zakończen i u, że spiskowcy zostali ujęci . 

stwo fftbry)c: 1 kopalń, luów I pól. m·ast 1 downlc·lym demokratycznej Pol11kl I.udowej Polski Ludowej. mentując wydarzenia w CzechO<Jłow11cji, po· -'. . I w dniu n rucznlcy ORMO, przesyłam ~or11,ce Nasi dzielni ORMO-wcy niech bil\. daje, że ambasador Stanów Zjednoczonych 
WTI kl d I :l ( ) RADKIEWICZ" w Czechosłowacji, SteinhaTdt, %łooył n1edaw•...-:Reakc',fa ml~eynarodowa ze r.ro7.um:ałą ' podziękowa.nle a dotychaaso~·y w - a y- - . no wobec dziennikarzy am~ykańskkh 114 __._.__k·ł--'-'- "'•"--ła na 1uk:c~„ buc:lownlc-1 ·- · ··- ---·-·~-- - N 
-'AT: ~ ,,...„"„

7 
, U t 4"""7' arcie konferencji prasowej przed powrotem Z O• nn ludowego w J>ol1ce, rob!la wsn•stko, aby rOCZYS e O.a . wego Jorku do Pragi oświadczenie, w którym 

tit-czyt wysiłki młodej demokrl'.Cjl, aby na- p "Chneno Domu Tftwiiroweao w Łodzi zaatakował komunistów czeskich. M'lld~ narodowi polskiemu wojni: domowa. OW SZ W ;r&;, U n Il ~ Partia na ro oo wo - socja.Jistyczna ::me 
wtedzłd to 1 rozumiał lud pracuiący Pol. kl '\r•dni uwi·zoraJ·sa:ym odbyło się w obec- zawodnictwo pracy objąć powinno szeregi zblokowane z nią ugrupowania p'rzyjęly to ł !_, L - s · o'-ok młota kl- "kó p D T os' wiadczen!e Steinhardta 1·ako sygnnl do WlMzia 1 rozum ..... „e „.u 

1 
" ' nośd tow. tow. v-ministrów Szy1·a i Golań- }Jracowm w · · · 

lofa., kit>ln! i pługa wzlą6 do ręki karabin , ~lw . Dyrektor naczelny P. D. T. Panu'>iak kampanii przeciwko komunistyczne-mu mini· 
... . k J pod skie"'O oraz dyr. ni:ictelnego P. D. T. PanT1- i 

1 1 
slrowi spraw wewne, trznych. Mtateeznfe rm:prawic: się z rea -cy nym - " prZ<'dstawił dotychczasowe n e11:m ern e pozy-

. k "t~ otw~1·c1·e l„O\"SZecl1nych Do Celem te1· kampanii bv. ło wywolanfe ltrv. • ~emlem. SI& ·a uroczy„ " a T - tywne osią!?nięcia 48 działających na tere-
ś · T h ł d · ' ·\r u ·oczv-..t.oa' c1· ~ zysu rzqdow c>c. <• dla usuniecia kom~zr1i<tów •-:ntnne dwa lata były latami wy cigu prn mo..v owarowyc W ..-O ZL ' 1 · „ - · nie całego kra3·u Powszechnych Domów 

,.,. , · · I z d M" J. z gabinetu . Na wypadek, gdybv te pl'lny na-,.., I ........... el„stw mas pr11cując.vch. • wit'C Wa- wzi<>li udział »rzed:slww1e e ,arzą u .1 ~ - Towarowych. Tow. Prezydent Stawiński 
1 

· k · ,.,, · • .., •.. „ " ' " rodowych socja istow -ia onczy, r 111ę Il t'!!fl&' ~ąch. Orm<YWc:v, z:wvc!e~tw. Dokonan~ :>.o- sk.iego, partii politycznych CZPW, Związ- wvraził w imieniu mieszkańców Lodzi na- wodzeniem _ partia narodowo _ sorinfiyt·rcz· 
!'l.1ł.ły głebolrnł przemiany społecznt>. pohtyc

7
- ków Zawodowych, organizacji społeczny&, dzieję, że P. D. T. zyskają sobie właściwy-m na zamierza/a przy pomocy atnków no 1n1n!· 

ftf' i gogpod11rc:r:e, ull:runtowane :wst•l:v zdoby- oral' licznie zgromadzeni reprezentanci wie- podejściem do klienta uznanie i sympatię sterstwo spraw wewnętn:nych z góry dy.~kr•· 
ca demokracji ludowf".1. Zdema~kowane i. lu plaet'iwek. iira{)y. Otwarcia P. D. T. doko- świata pracy. Przemawiali następnie z ra- dylować wybory do parlamentu. Polltyko t11 
skompromitowane z:ol!ta.ły koncepcje mikołaj- nał tow. v-minl:1ler Szyr, który w wy~ło- mienia P. P. R. tow. Kakietek oraz przed- doprowodzila do kryzysu, który obPcnle trwa 

· ~el~~~n~~ ~~mp~~~~iu~~U,h~~~-a_w_1_m_·e_1_z_m_·~~-ó_w __ z_a_w_o_d_o_wy~-~-· _____ w_c_z_e_~_o_s_fu_w_~_1_i _________ _ ~taeht'tny ruch "~ółr.aW'Odntctwa pracy mym znAklem wygr:v·wanej przez Rząd bi- k 
lpl'•Wlł, te I ll.ftdwyżk11 wykonujemy Plan twy o h1mdel - Jet 'le~ Pownecbnych Do Konferenc1·a zastęnco· w w1·e1k·1e1· Czw „, .• Tny-t.rtnl - płeńvn:y plan budownictwa lu- mów Towar.owych powstajłłcyeh w całvm ł<S JJ 
dO'\ft,., kraju o·raz 1wróc:11 uwagę na. fakt, te pła- w sorawie . traktatu pokojowego dla Austrii Tle nUEe l\lkcesy w atabm~cjł tycia po- ~ówki d„tll!ir1mt-~o handlu pa.ństwowego, w 
Hty'!l'J'MłO i t°'P0<1im:.,,„ii:o zawdzięczamy . ~ rnyłll mł•>~eó r,o:t~·od1.1rki planowanej, iaopa
'Pl<'l'1'111r'trym ~drle łwladomoścl mu pracu 1a - truj~ świat Jinu·v w <~uraJ: bogatsze ! )ep
aych. T9 h.1adomoU I odcł~nlt> ~pn1wle bu- ~ll!j j~ko~·I e'1oitvmf'nty t<r"M6w po ct:nach 
dowy ~go tycia sprawiło, te 7.dł<twilt~my c;o1u nił~znh. Tu\ . miu . SJ;yr z:a>.1k<·eonto
l ror;bll!Jmy bandy reakcyjne, te nit> mtt w wał równiel wdność roli jak\ na tym o<l
tej chwlH tak!e-j siły, k~óra by mogl11 w Pol- cin.ku handlu m~ją do spełnienia pracowui
sce eo.fn146 koło hlstorll. Maszctru.J<1my moe- cy P . D. T. Od lek wkł~c;!u pracy i entu
n)'m i pewnym krokiem ku ltpsuj ! az,·:ię- zjunm włoł Xlego w spelnłane obow1~k1 -

LONDYN, PAP. - W piątek rano rozpo-
1 

mlecklej w Austrii roz:patrzona 1011tałl\ przed 
c-1~!a się w gmachu India House konferencja innymi. 
1.as1i:1wów ministrów spniw 7.ll.!7,ranicznych 4 Stanowisko delc.i:ata radzieckiego poparł 
111oe111 tw, pośwl~cona rozpidrr.enlu probie- przedstawiciel Francji, gen. Cherriere, kt6-
mów, ~w\l(zanych s młenlt'm ponl„mieckim ry wyraził pogląd, że uregulowanie sprawy 
w .A ustrll. mienia poniemieckiego ułatwi osiągnięcie po-

Otwluaj,c konferenc:111, dele1at USA Re- rozumienia we wszystkich innych punktach. 

111w'uej pn:yet!lokł, zal~ tadowol~nle pra owniczych maa Lo-
OltMOWCY! d~I z dzialt1.n!a urucham!suyrh pa.łiatwo-

~r podkre!!U, U .del~ac.1j• amtrykańska 
ror~<lO wita uuwe propo!y Je r&łtzleclde, ld6-
re pu.spcołu • propuzyej1U11ł łr1u1<·usldmt stano 
wł11i v1łdclwl\ podstawę dla rozwiązania pro
blemu &ustrlacldcro". 

W tym heroicznym "-'Yil!łlm pri.cy Wa~z u- wycli pla<'ÓWt>k handlu ddta!łcim .go. Wr.pół-
dzłał 1~1t wielki. •••••••••••••••• ••••••••••••• 'Vl"~ .ąl!: t'fiarny wysiłek dnia C<Jdzle11nego 
~kszy\lkle wysiłkiem n, polu walk! ·o 
spokój 1 b<>~pleczeństwo Wasi.ych warsztatów 
pra~, e c•lkowitą likwidację bandytyzmu. 
D:rleń zastawał Was w fabryce , pr7.y war~z
taclf', przy nługu. Noc - na patrolu. w po
ścl~1 i walce z bandytą taszystowskim. 

Dwa Jata Waszej ofiarne.I służby to lata 
niestrudzonej walki o budownictwo I o bez
n!e~..t>ństwo, to lata herolczne~o wylllłku w 
~;ilr.e o sprawę mas prn-:ujących. 

Swoje oddanie Polsc!' Ludowej zadoku
me-ntowali!cie krwią najlepszych łwych Or
mowców. zadokumentowaliście i dokumentu
jecie każdt'~O dnia, w każdej godzinie swym 
ciężkim I ofiarnym wysiłk iem budowniC7..efo 
Polski Ludowej. 

Nowe wł3die WIC PPS Przed rozpoczęciem szczegółowej dyskusji 
nad propozycjami radzieckimi. delegaci spre-

W dniu W-<::wre )t>Zym odbyło !lfl w Lodzt cyzo,wa.11 ogólne stanowisko swych rządów 
olenum WK PPS 1 ud·tialem po:~tawi clell w sprawie traktatu pokojowego z Austrią. 
Cf(W PPS-wk~pnewcxlutoi:ącego CKW Aria- Delegaci Wielkiej Brytanii I USA zgodnie ma . Kuryłowicze. . tekrt>tllr:&Y CK'vV tow. Tll-
deune Cwllra i \i\rlot.lllmi..rz~ RKZKl\ oraz oświadczyli, Iż rozstrzygnięcie kwestii mie
peln'Omocnfk11. CKVv na okręq łódzki tow. nia poniemieckiego w Austrii uzależniają od 
Aclulfa D:1ba. uprzedniego osiągnięcia porozumienia we 

WK ukoo~tvluow~ł 1łę Jednomyślną nchwa- wszystkch innych spornych punktach, a to 
!11 w spos.ób następujący: przewodni- w .sprawie granic. odszkodowań ! szeregu kla-
l%ący tow. Duriiak Stan., zaSitępcy przewodnl- uzul w ojskowych. 
cza,rt'go: Karnczt'wsk i Artur, Andrzejak Ed- Przedst<1wiciel Związku Radzieckle"o Kok-
wa rd ! Ne ;de.r Boleslaw. Pierwszy sekretarz t . . d . . . . '? 

S "ń k" "'ł t k t WI< tow omow stw1er ził', 1z uznaJe wprawdzie wagę tow. taw1 s 1 n ncen .y, se e arze : . . . 
Kubowialt Jan , Siwecki Zygmunt I Głowac-1 wszystkich m~ych problemó':"', dotyczących 
kl Lncian . Skarl.inlk Krupa Skibiński Jan. Czło t~aktatu pokoJowego z Austrią, lecz dom~ga 
nr~ pretvclitLm tow. Szwemberg Kazlrn!ert:. się stanowczo, by sprawa własności pome-

Rezoluc·a kongresu Bryty'skiei 
Partii Komnnlstyc11ai 

LONDYN PAP. - W fObotll m7;J>oa• ti' 
doroczny Kongres brytyjskiej partii k<imun1· 
stycznej , na który przybyło ponad ty5/qc dP
legatów z calego kraju oraz przf'd.<trrwfcfele 
partii komuniJJtycz:nych z północnej lrlcmdJf, 
Francji, Włoch i AU3lril. 

Przewo,Jniczący partii po.ie! A. G!l.ilacher 
oświadczył w przemów·ieniu m. In., ie brytyj
ski kryzys ekonomiczny związany fest i rxr 
litykq zagraniczną, skierowaną przfł!clwko 
ZSRR, która zo.!lala ustan-owiona przn kon!fer· 
watyslów, a następnie przejqta przPz labou
rzy~tów. 

N11 kongresie 111'.'hwalono nadiwyc-r tn!\ r&
zolucję , odrzuca j ąc11 s tanowisko rz11du "łf tpra 
wie zablokowanie płac or117: :tySków I ren, .lak 
równ '. eż potępiającą st"lnowisko KcmqrP.f;U 
Zwi11zków Zawodowych za poparcie poiitykl 
rządowe.J. 

•ĄRINUl9'1lt~mcw"""'nsa~4~··-~WGllWl!li~W~ ...... AA ..... ~""'llllNllllS„ ...... ,.„~"-···S(l3•:a~·~·-lłM'~~·--<:1e1:111d„„„„„„„„„„„„B\l ...... „„„smi ... „ma„„„„„„„„„„„„„ ...... „„llDI„„ .... 
' 71 ~n b-ęiben, p0-dslka1ku,.iąc po ka•mie ·1'aclL i 

\\ któq stroni; s ~ obri"1<.:il '''° '" "''zie jht.:h1.J:1. h11in •rn w \\ .„·lik1v Ś\\ •.;u ,\ •.1 : : .-
naipotykał stra.że. Była c.!1wila; kiedv 11 1y de.J 11\Vo!ywa! ludzi <fo herua..:iarni. 
śla•ł, że się już nie wy·rwie. .,Riar.la rni. Bęben zaczetPil o karnie11 i :r.an•1cZł'l: 
przepa<llem! - - zawola1ł w ie:ltk;m gl0se.111. osioł obe·jrzał się, a poniewaiż bę.b.;.n za
- że.gnaj. mój wierny oś'lc!". hucza·ł raz jeszcz,e, wyobraził sobb że to 

Al~ tutaj z·darzył sfę nie..'1lpo dziew:iny i złe d11chy JX> roz,prawienin się z Ch{ 1{1 .lą 
dilwny ~'~"f}adeik, pJ1mi<'~ 0 kt6r'~·!· n do- Nasnxlin~nl, z.ahierają s i ę. ?'he.cn ie . 'fo je
tychczas żyje w Bucharze i nigdy nie ~o sznre.1 ffk6ry:. w przera,r,enlll. w1 1, ~ 1a
za~in ' e, taik w ;-elki hył PolPłoch i t'l\k w iei czął w~~. pocl1111ost vl.ton i Dolb1egt prtrz 
kle h'.\-nłY wzko<ly, p1ac. 

Osi01ł, gidy ])OS!ysrnł iał<>sne wola·nie -- Prz.ek1eństw-0! Guzie m6j bGbe ·1? -
sweigo wna. Aikierował się <lo nieg,1, ale zaczął lament()i\vać wla·~cicie1t herha c! ar
~laideim z.a n';n y,-lókł ~ie al, "'P<xi mo- ni. rzncati::i-c ~ie w pogoń. Nm~)ori'i.ż 10! O
stu ogromm· bębt>n . Ch<1<lża Na„rediri. sio! pęid·z i ł .i&k ·ich..., r, ja!).; burza, łł l e Im 
nie ro.ic.kzaw·sz'3" sie w Cieim•ności, przy- 9z;y1J.ciej pę,dzlł. t~rm 5-traszniej, v;śdek
wia.zał 8wego osła d() fela.z.nego skob .a lej l coraz przeratli"·iej grzechotał z ty-

wybofacih. Ludzie w he.r1iadarni on.c1 ~
k'li się i zacz•ęli trw{)żnie 'PYtać: - ,,Dla
:zeg-o Jak g-rz.mi nieSJ)Olko.jnie b ~lben , czy 
-' ' Ś s i ę zdarzy}{)?!". 

A w tym czasie· na pilaie w'kraczało -0-
·'ta tinic.h p i~ćdzi esią t wi eilbłą<lów, obła-

• c1o\vany,,;lt nacz» .nni i mieoclz~ą w arku
sza~h. U.irzawszy, że z ciemności pę<lzi 
na nich z całej sily coś strasznego, w;rze 
sr. c 1:ą c e_go . okrąl!.'łe,go, S'kaczą ce,go i huczą 
cctto. w :elhłą<l~- os:wlały i w 1lr"zera:i;e,niu 
zacz~ły uc i ekać, gubiąc naczynia i 
grz,miące arklls ze miedzi. 

Po chwili cały p ia. · i '" " 7 ' ~ t kie przy
lc:,rati ące 111lk:e o•garni ~1te by 'y 'Prveraiże
nk:n i w ic*!drn stractiem: hai as, dzwonie 
n:e, rżen i e, wycie, ryczenie, trzask i 
zgrzytanie - wszpt'ko to łą·c zyło się '\\' 
J alkiś piekielny z.giełlk i ni'kt nie mógł 
zro zumieć co zasZ1ł0<, geJlki wielbłą<ló'\\' 
koni, o•słów, zerwal-0 się z uwięzi. pędz i 
ło w mroku, grzmiąc p-o rozrr.ucon yoh 
\\ .zl',idiie arkuszach n1iedzi. a ooganiacze 
laimentując rzu1cali si~ ~·~ '\\"S~·st!lcie stro 
ny. wymaclnl!iac l>Odhoonirumi.. Od tego 

strasziliwego hałais11 lu<lrr,.ie Jmd1;r;iH si~. 
w·pa•da~i jeden n.a <!ru•giep:o i naip.elnfaI! 
ciemn-0~d krzykomi romaczy i .!'ltni!Jt!ku, 
por!ieważ my-ś1eH, że na..;t<Vnił konlee 
świafa. 

Zaipiały 1atrzepotaly skrzl'<l1att1i ko-
g'Uty pOlpłoC'h wzra-stał z każ·dą chw 1la. o 
~arniając całe ogromne mia-Mo a!! do 
krańców - i na micjstkiej bramie ia
~rzmiały armaty, R"d>"i str::iż Z'decydowar 
ła. ie do Bnchary wdarł się wró;;, na~tę
pn ie za.e:rzimiały działa '" pał<i ·cu. ~dyt 
Pałacowe straiże r,a<l1ecyid-0wały, ie lłll
częh, si~ po"'lStanie. Ze- W!'IZ~"Sflkich lici:-
11Y·ch mina.retów ro:delt'lv -sie 1a.lek11fone 
R"łos>' muezinów - wszystko 'Pomie!\za
ło się w mroku i niikt nie wiedział dokąd 
biec i co począć. A w samym zgidlru .! 
rwetesie, zre-cznie noie'kaJąc od ~zala
łych koni i wie·lbłą<lów, bie.ił Choo.fa 
t--: :„sredin. ki>erufa„c · si~ r,a iS:•woim <tsle1111 
PO<ł'l11g grzmotów behrii!, afo .iaikoś nie 
móirł io zła1pać. w 1cońcu szfl'l.lr się ur
\"ił i be-ben poleciał na sfiror-ę . l>od nogi 
delbładów, któr& rzudfy się ~· bo.k, °" 
ba1a:iąc 8Z01>:V. .J.erbaciamie i skl~'Z ~ 
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,.!Łutlł.A POUOił"'. 

"W 'I'ROSC!l O WYOIIOWANIJ!J 1 W1"'· 
KSZTAŁCENIE MŁODZI EZY. 

o 

s1ł:1D.t - PRZ~TW POL8C'8. 

Oto przedstawiciele orgatiizacji NSZ i OP, kt6rzy poprzez zdradę, szpiegostwo, dy. 
wersję i mord dążyli do przewrotu w kra ju, a znaleźli się ostatnio na lawie oskar
lonych (I rząd od lewej: Kannłca, />Mzk iewic%~ Neyma,n, II: teZazowska, 8al8ka 

i Ja8trzębski;. 

:A. GM PO PRACY WOLNY •A.MY 
CZ.A.8.„ 

Ma~y ftf, gdAłe "go ~~. lr, 
z za]JNy}a~nWną J'lłg~łą wymienło- M«trzłl' Za drogi. w· kinłer Trudny do-

my nie tylko towary i dobra kultura~ •tfJp. Pnyjemnie O na{.tan~f) byłoby po-
ale ró tmież ł „ręce robocu". Oto mlmk:ł aiedziU w 3-wietlicy, a e w tym celu ~ 
Jugoslowianie na prze.nkoletiiu eawodo- rownictwo 3-wietlic powinno pomy3kć, ab'!! 
wym w fa bry~ motorów elektrycznych w byly one ,,atrakcyjne" niłJ tylko w dniu 
tychlinie: na1wzyli 8~ jut języka pols~- 3wiąt ; obchodów, ale róiimież „na c~ień". 
go, nauczą at.§ w. Pols~ PQżytecznego · . 

' 
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· JITa dzień jutrzejszy przypada 30-lecie istnienia Armii Ozerwone1, któr(J, w wdJ "'~ ~ hitlerdwskim najeźdźcą okryła siti w ł.ekopomną slawą .wykazuj<l<J niepospoll!t 
'°hateratwo i t?.ajW'fjższe zalety boj~~· Na zdjęciu% letoej - ,,ARM A CZERWONA, NIE ZN_A PRZES~KóD" (fra_gment tor_~ owania Sanu w 'J.944 roku przez radzi8cką 

artylerię pa.no.), na %d3ęciu •prawej - „ KONIEC WIE"N'CZY DZIELO' (mitatm etap wo3ny - żolnierH Arom Czerwonej zdobywają Berlin). 
··---"'"'" ... MffłtttHHffłlłłłltHIUHłlłnHIHllll .... „MUH •• n„nH ........... li „." •. „ .... „.„„."'"""' ....... „.„„.„ .............. ___ , .... _„Ht, ....... HllfNIHłHHHHf9HłłłłłlflllłtlłlllltłlHW ..... „ ....... "„ ............ „ .••••• , •. UflHllłHłtlHHHlłtll9'ftNIHIUlllHUllC ... lł• ....... "•'"4 

W tJŁU:tBIB NIEPOKOJU. 

. St?·zelcy marynarki amerykońslde.i ladu
Jq, się na ok_ręt wo.fenny USA, aby wylą· 
d:iwać w ktorymś z portów greoleich Z1dJ 
włoskich i niepokoić tamtejszą ludność. 

o 

W PRBZENCI!l OD „WUJA• 

Wu.f Sam .fest b. Łaslw,w dla Tu.re.ii: -
zamiast lachó11) UNRRA i końslcich' kon
Berw przysyła jej ••• ftowiutkie lodzie pod. 
wodns. 

I 

o 

W Tel-Awiwie ka.U.y 'ilmn .tamienia. 
&i.ę to twierdzę, ka.źde mie."CT«mi~ tta 
bunlcier. Trzeba się bronić ''f'rZtJ<t .t.1arab8~ 
akcją" podżegaczy ~g~askkhfi, -_....;."""'-
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(Fragment) 

Obowią~ moje polegały n.a „obsłużeniu" I ponad 1500 ni·emieckkh trupów. 4 składy po-
węzła kolejowego. ciągów wyleciały w powietrze, un-osząc 
Należało maśnie cl.ostać się n.a stację wiszystko, co się w pobliżu z:nallazło. 

Brilansk r.I, aby co<lzi•ennie informować nasze W trzy dini póżniej dostałem naganę od me 
dowództwo o p<ra-::y W!lzła: co, dokąd i ile I go bezpośredniego d-owództwa z.a wulgarność 
pniechodzi przez ten punkt. Spost·rzegłem się radiodepeszy, • po 5 dniach - telegram z po 
po paru tygodniach, że nie jest fo pra.ca dla winszowaniem podpisany przez Rokossowskie
mme od'powiednia: nie mogł.em znieść poda- go i order Czerwonego Sztan<laru. Napisano 
wania wi·adomośct o eszelonach pocisKÓW, przy tym dosłownie „ ... z.a uporczywość i sta 
które mają roz'fywać w okopach moich towa- nowczość w osiągamiu celu". 
~ broni.. .Wśr.ód szperaczy -: partyz~n- Od owego czasu, jaKkolwie'k było to wy
t<?W: miale"? . jUZ. wo:"c~as. przyj-aciół . Om rov.;_ wiadow-::.om zakazane, z.acząłem p'owoli wcho
Il!ez wył'azme '.:ler~1eh , ze m.e_ mogą w~zyst- dzić w sprawy dywersji I b1ać się do ryzyko 
kich tych trans-portow wy~ole1c, .bo ?rogi by- wnych prizedsięwzięć Będą<: partyzantem trze 
ły wtedy barcl:z:_o _oc~r~1ane i .. pilno wan~. ba wojować z szykiem, a przede wszystkim
Pierwmą oper~C]ą, jukHJj dO'konahsmy, a kto- wesoło i b~rosko! Nie mogę wbie wyobra
ni mun, wywia~owcon;i. była surowo ukaz~: zić partyzanta ze spojrzeniem tępym lub smęt 
M: było zorgam.Ja<;Wan~e trzw. k~rka n~ .staqi nym grosem, bo bez entll'zj-a·zmu można pójść 
Srw.nsik II ze ws~?łudmałem lotn1ct:wa jaL du: jedynie na wyprawę nakazaną. 
mnie to nazwahsmy. Dywersanci-partyzanC1 . . 
wysadizill w powietrze kilka kitlometrów d.ro- Właśn;e w tym okresLe, poprzez okupacyj-
gi s obydwóch str-0n węzła pnz.erywając wszel ne 0.dcl:z:iały, które nas ~rzegra~ały, uczą} ze 

• ' „ 1 stepow Ukramy pnzedz1erać su: crtlowlek, o ki rn:::h &Icurat w ch'w'l1i, gdy n.a stacji sta o • tó k · ły · · · .t~ i i t ...., 
kilka pociąqów amunicji i żołnierzy. Soeł- .1: rym. rązy JUZ ~mę~I nam .all a~.!~e 
?d ęść' t j ak ·i hł b; r· do pogłoski. Jedni mów1H, ze to Cygan, dz1.ał~ją ""':"zy Cfl e Cj • c opcy przy .eg 1 cy na niemieckich tyłach, drudzy - że puł-
l!lme: • . . kownik, u którego każdy żohtien: m1ał rangę 

- No, uobliuśmy swo~. teraz kolej n.a lo- oo najmniej poru=ika, a mający czołgi !. M 

1mki11•o/ ma-loty. Killllkolwie:k był - Niemcy bali się go 
Wystukaliśmy więc: „Dawajcie samoloty•. jak ognia, a lud opowiadał sobie 0 nim le

A[e nic n.ie n.aillecfoło. Wezwaliśmy po raz gendy. 
d>rugi. Znowu bez sKutku. A Niemcy już ri:or- Gdy się więc zjaW'll w p-0bUżtt b.rloańskich 
ganizowall brygady remontowe do rozładowa lasów, wziąłem ze sobą ra<l4'o1elegrafisfię i bę 
nria „korka" na stacji Samolotów jak nie ma, tląc już wówczas doświadczonym wywiadow
tak nie moa.I Partyzand machnęli już ręką na cą pojechałem bryczką do niego. 
lotnictwo. Zazgrzyt.awszy zębami, spytałem ra Droga była długa, około 90 kilomełrów, 
diotelegrafistkę: uprząż n<im się plątała. z trudem dawaliśmy 

- Czy możesz zaseyfrować ws:zyS'tko, co ci sobie z nią ra<lę. Z rad'OŚ-::i'ą zobaczyłem 'W'Tesz 
podyktuję cie parokonne ukraińskie wo7:'f w sosnowym 

- Wszystko/ - odparła pnzez łzy 16-letnia lesie pod Starą Gutą, gaz.ie Kowpak rozbił 
dziewczyna. Wysłałe:n wi~ radic telegram do obóz. Przypominał O'll rzeczywiście obóz cy
dowódrztwa. Zapewniam was, że nie był utr.zy gański. Można było wyczuć, że ludne nie ma.
many w tonie dyplomaty<:znvm... ją =iaru z.adomowić się ..,, tych lasach. 

W trzy godzimy póżniej 30 bombowców zrzu Dz1wnie wyglądały grupy wmów w tych or
ciło swój ładunek na sia'.:ję. Zmiecione zostało łowstki<:h lasach. Namioty były węgierskie, 
z oblicza :zi.emi W51lYstko doKoła, a radiosta- niemie':kie i nrmuńs::de, e. Jl.Il 'W1SIZ'ystkidt skny 
cja w odległości 3 kHometrów od miejsca wy żowani<ich dróg stały kaira'bi!IYJ' maszynowe 
buchu, gd;z.ie pracowaliśmy z radiotele<rrafist- i miotacze min WS7lelkich tyipó'W, jałi!ie 7Jdoby
ką, pnestała od wstrz:ąsów działać. Następne to na wszelkiego rodza'J'iu wroigacli. Wa:rtow.ni
go dnia moi sąsiedzi- wywiadowcy donie3li cy pa~il!i aromaty=y tytoń, }'09ardllwłe splu 
mi o rezultatach: ruch na wspomnianym od- wając i pob?aZliwie pa'lirząc na miejs()owyoh 
dnku pNerwany został na kilka dnia, a w partyza.n16'w. 
przedągu j~ego dni•a uprzątnięto ze stacj! Jesz.-::ze :nie dojechaws-zy do Kcnoripata. pc>
u:i;:mmu.;n .11.11.1111·1"m"1· n l'TT'l''t• rt 1 1r1,111.111 11:11111:1111.1111·1r'l'11n C'Ztlłem w tym kTI!fu., tak oddałonym od rów

nin :neddnfeprOW'S'kkh, bllsk1 mi IM'pMlll Ultrai 
ny i jej, bezt!tl!l'ttl!j wo Jownkzo.tci. 

Pod}echo!l'W'Srf M.lżeJ :robaaiyłem, le ntab 

nHamym samochodzie Z boku stał zbity nar 
pręd<'.e stół. „Maszynistka'· z wąsami i w kudła 
tej czapie zawzię-:ie stukała na maszynie do 
pis·ainia. Obok niej siedz.iał zajęty pracą jakis 
brodaty człowiek, łysy i w okularnch. Miewa
no tu widocznie c-zęsto wizyty, bo n ikt nie 
zwrócił na mnie uwagi. 

Przedsiawiłem moje dowody człowiekowi '< 
brodą, który, jak się oka.zało, był naczelni- , 
klem sztabu Kowpaka. Nazywał się Grigorij , 
Jakowlewicz Bazyrna. Jak się dowiedziałem . i 
był pTZez całe ży'.:ie nauczycielem dzieci ukra I 
ińskich, zajmował si~ pszczelars~wem, s~do
wnictwem i warzywmctwem. Wielu z Jego . 
uczniów było w oddziale żołnierzami, a nau- l 
czydelowie - dowódcami. Obejrzawszy moje 'i 
dokumenty rzekł: 

- Komendant e: komisarz:em niezadługo 
pre:yjadą, - i powrócił do swojej roboty. I 

„Gdzież te czołgi i &amolo1y?" rozmyślałem. 
Niic z tego nie wi<lziałem. Ale oto, lawirując 
między drzewami ukazało się ki.lku jeźdźców. 
Na przedzie na dużym koniu, jechał szczupły 
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mieśd .tę poi .Jodhl w &dym ~ -
111111mnWhlrilW11nmnnammnmm-nnum111lflllłlllllhww11111n111111111111111mnHllhmtmmnmmmtmWWt'"'"'""'""'"''111111111111 

.,Krzyżacy" 

Euąenlp,y Doln1atow~r~1 

• JedM. podst: ~am dw6ch !obił~. 
Umierając obok siebie leżą. 

Jeden w bntr.h, dmgl w 4"rlj.aC1Zacll, 
Rozmaite godła na kh cza,pkadi.. 

Róme płaezae na tohlłerndi, llłe 
Jedinlllkowe ilWl nich krwi koral~ 

, Gdy ostałni~ wymawlafą słowa, I BI7!Dli odmieilllllie licll pr:ze<lśmiertna mt)wa, 

i LeeE z )edn~o tródłe ~ <łfwiękf. i Słów S11rorwych, pel!nych g«Zlrlej męki. 

i Jeden t?padl ne !tJarrMit rlf'!!lli~ 
Drugi iołnierz łowi wi.atru t--.hnien.ie. 

• • Zatt• J'ftY1cl:z:ie 'O!!m:~ tołnł~rzo-wł, 
Wiatr a W5Chodu może go pozdrowi. 

Są podobni, eh~ odmienni. Jedną 
Bielll śmierci usta chłopców bledną. 

Dł<l'ftłe chle1pc6w śmierć -0 wiała eimna, 
Każ.dry w rękach swych a ,1tomat trzyma. 

Wiódł do boju, ~pólny gniew ich. Obu 
Wpędiził wspólny, srogi wróg do grobu. 

Żywi niosą sboś śmierć i poclskl 
Przyjaźń - sztandar polski i r05yjskl. 

przełożył: Włodrlmlerz Słobodnłk 

Polcrwcmle ,.na żywca" 

staTzec w Ja.kim! ~nrwdopodobnym cywłl· 
nym o&ienht. 'Obok, na p:rzepięknym Arabie, 
siedzlał przystojny mężczyzna o wyglądzie 
wojskowym, z wąs-ami oz<imy:arl }ak węgiel 
i. bY\'!ltrym sipojrz;en~em. Starzec przY'Pominal 
ekQiloma, ooj~iającego swe goopodarstwo. 
Obydwaj zsliedli z kQlli i stanec - był to 
K~ - zaC'lął się na kogoś irytować Uj
~ mmie, wyciągną} rękę, wymienił swe 
nazwisko i rzelcl: 

- A pa.pir}d &ehowaj. Tu mi twoja wrona 
nie potrzebna. 

Komisaxz siał pod drzewem i obserwował 
mnrie oceniającym spojrzeniem. Zorientowałem 
się od razu, że trzeba się tu ostro trzymać 
i 11:araz też pojąłem, iż „papi·rki" są tu rzeczy
wiście do niczego Zacząłem mówić o celu 
meg-o przyjazdu, ale Kowpak mi przerwał: 

- A jeść ci dali? - Odparłem, że nie je
stem głodny i usłyszałem w odpowiedzi: 

- A to już nie nasrLa sprawa.. Nasza spra
wa - dać jeść. 

Pierwszym więc moim wrażeniem w oddria· 
le Kowpaka był ów pewnv siebie, spoko jny 
rytm żyda w marszu, zglelk gł0sów wśród gq 
steqo lasu i niezLyt śpieszne lecz i niepowol
ne życie lud-zt pewnych siebie i mających po 
CZ'lld& własne] Włlrtoścl. Przyjna'W'S'Zy si~ im, 
~~łem odra.z•, te wojować będę tylko 
wrm s nimi, a jeżeli mi starczy ail, aby nap!
~ o Jl.kh książk~ aazwę ją: ,.Lu<lrde z c:zy
słym Slll!lll!łentem ~. 

Większość pien•ycłt X~OW'<'6w. :tt6-
rrch ~WCH.9, latem 1942 roku, widrlft.lem, od 
daWJla ,tut ll.'!e tyj9. Mogiły fch roznucone są 
od briańskich laeów do płń~kh błot, od Ży
tomterza do Karpat, od Wołynia do Przemy
śla, od Warsrzaiwy do B~eścla i Białegostoku. 

Przy drodze, na sbaju mriańskich lasów, le 
ży grób sławnego wywiadowcy Mikołaja Bor
dak<YWa; w Karpata'Ch, na wysokości 1613 mtr. 
w pieczarze z olbrzymich !kamieni, na górze, 
którą odwiedzają tylko górskie orły, leży in
ny: Czusq;i,rwiti'n; na grani<:y węgierskiej śpi 
snem wiecznym 14-letni part~rzant Micha? Se• 
mienisty; w głębokim wąskim wąwozie n!ld 
rzeką Zielenicą, zakrywając wlasnym ciałem 
odwrót kolegów i poświęcając im najdroższe, 
co mial: życie, zginął młodziutki, dzielny ro. 
syjski chłO!J)alk e; Wołogdy Mitia Czen~musz
kin; w Polsce złożyli swe gł-owy Mikołaj Ga
pO'nienko, Iwan Namielewany i 11etkl innych„. 

Tak, to byli ludzie z czystym sumieniem .. „ . 
przeł. Zoli<? Petersowa. 

„ .......... ~cftllllllil!Jll•MW„„„„„lm!l:~'N~W11rl&'jY3"_,„„„„„„„„„ ... „„„„„ .... „„„„„„„„„„!llm„„„„„„„„„„„„„„„.,...mi!i ... Dl„„llllllll„„ ... „„Nll„„„„„llllllllll„ 
Co jest warunkiem zwydęstwa? Jedni p-.>

wiedzą - ~tara.nne przygotowanie o.pera.ej! 
wojen.nyeh. Drudzy - prnewaiga uzbrojenia. 
Jeszcze inni - odiwaga. 

Wszystko jest ko.niec'lllle dla osi~g·n1ęcia 
zwyci.ęsibwa - pot robotn iików me ~'lbw:rch 
Cze·labiń<;ka i P,Określone kolorowymi ołówka
mi mCl!PY S7ltabu general•ne.go. 

Najważniejszym · zaś warunkiem zwvdę
stwa jest świadomość crłowieka, dojrzałość 
UC'7!UĆ, hart woli . Mówię o tym na &kBw1cu 
ziemi rodzmnej, przed nie·w'ielu go<l-zinami .-de
bra.nym Niemcom. Trupy ich zalega ją ze 
wszech sitroiJl. W przedśmiertnym :;kmczu 
chwytali obcą, wrogą im ziemie. Ta ·dem1a 
zaciśnięta pozostała w dłoini jednego z nlch. 
Kim jeet OiII. - magistrem praw czy rzełni
kiem? Szedł po łup, po futra, pszenicę, z.łoto. 
A zdobył garść 7liemi. 

A t.ak miał się ro~cząć o go<lzinie 11-tej. 
A o 12.20 przerwaliśmy lin i ę obro•nną . Porncz
nik Raszewski nucił przed ustalonym termi
nem swój oddział do aikcji. Jeszcze grała ar
tyleria. Niemcy sie<lzieli w schrona-ch. Byli 
pewni, że między ostamim wybuchem poci
sku i pierwszym okrzykiem biegnących żoł
nierzy upłyni e co-najmniej 5 rni·nut, oodrzas 
których zdążą dopaść kara'binów maszyno
wych. Porucznik Raszewski przejawił !nicia
tywę i zaskoczył N iemców. Taik zaczęła się 
klęska niemiecka i wyipęd ianie Ni~!nców 
z północnego brze.gu Wołgi. Może nasi dale· 
cy, wgrainkzni przyjaciele zastanowią siię nad 
tym - co lepiej: wystąpić godzinę przed wv
znacronym terminem czy opóżnić go„. o ciłły 
rok. 

O godzinie 16-tej cały północny br1"<1 W<'ł-

ll;a Erenburq sikiemu należy slę M.gana, a1~ ja przedstawi~ 

I łem go do odznaczenia". 

D • • ła Rżew pozostał c:hwaJebną kartit ..,, hisimil rogl zwyc1~s,L wa Rosji. Tu w ogniu potwierdzona została 6ila "'C' nasz·ęgo pańsitwa. Tu hasfo „jedEJ([l z.a W6zyst-
gi był oczy6zczony od Niemców. Wyzwolono ła dobrodusma, teTaz trudno ją po2lm1ć; ,.cięż· kioh wszyscy za j€dmigo" wypisywała 
25 miejścowośoi, zdo-by>bo broń. ko mi na sercu - mówił - zapominam 6.ię krew najilepszydh spośród nas. „Za po-ludnie" 

Oddział, kitóry wyzwolił północny brzeg ityllko wte<ly, kiedy bije Niemców". - wołaili żo/łn~erze,. szturmując dz~elnice mia-
Wołgj, slkładał się z :niedoświadczonych żoł- W ciemnym bunkrze s1ucham jego s·lów sta I pędząc N1emcow z nad Wołgi. 
nierzy. Było w nim duŻ<l U'Zibeków, Ka~ach"iw, i myślę - tak dojrzewa zwycięstwo. I . Tu, w twerskich błotach, żyje obrcma Sta· 
Tatarów. M ieli przeciw sobie starycli, do- Porucmdk Ooro'Wikow otrzym-ał cztery ra- ' hngrad;i. 
świadczonych żołnierzy Hitlera. W i:irzede- ny, ale pozostał w oddziale. „Po tym s~a~l... . W-01na jest ~au'kit. ~y mallśmy. egzami'!I. 
dniu ataku na wzgórru zwoła:no zebranie. teraz.„ dojść do Wołgi". Nie przeczymy, ze będziemy. uczyć się. w ?al-

• 6Z)111Il ciągu. Ale teraz mozemy pow1edz1eć, Stamtąd dOJbrze widać Rżew. Miasio, którego . Ran.ny. Raszewski w dalszym ciągu dowo- że na naszych 7JWYcięgtwach uczyć się będą 
już nie tna. Ale żyje on<> w świadomo~ci kali:- dz1ł. oddZI?łem. . na.mdy. Wojna jest nie tylko niłukl\, ale 
dego żołnierza. Uz.'becy i Tatarzy przemawiali . P1ę~e J€6t bratel'Stwo .bTOm w . naszym kra- 6.7Jtulk:lł 4 natchnieniem. Wymaga me tylk<> 
swoim językiem. R01Sjamie mówiH po r~yj- JU . . Hitler gna naprzód mew~ln1kow ~l'bo kon- wy'ksztaJcenia, ale i talenba. Ra-z jes?iCZe pn:e
S!ku. ale mieli jeden język wsipólny - nie· ?ot1erów, ad~ Uzbecy t'Wą 1;1ę do Rzewa tak, kO'llailiśmy się, ja.k wys<>cf naród nasz jelrl 
nawi ść. iaikby C'hod~ło ~ W<;>'llne, o~oc~we. sa<ly Fer- uzdollniol!ly. Czy jes=e przed dzie!9ięciu laty 
Ni e'!lawiść pchnęła do czynu żołnierzy Ra· g?111Y· Rosy1scy zołmer~e mo:wih mi o. u~b~- młod:tieiż nasza myślała choć na chwilę o pla

sz·ewskiego. Niena.wiść pomogła piech•ide kim towarz~zu - „m.1e umiał up?mi:it;c się nadh Sohliffena, tankach i minach? żyliśmy 
dopędzi ć czołgi. Ona to wspierała artvlerzy- o <:hl_e~ , taki sipokojn,y. Ale w boju J~t od- rupełnie C'Zym innym. Ale jlllk wojna to woj
stów ciągnących po błocie ogromne m'.)Ździe· wazme1szy od mnych ··· na. I naród' Puszkina, Mussogon;,'kiego, Mende
rze. Można przegrać Francję ood Paryżem - lejewa, Pawłowa, naród Lenina wydał ws.pa-

Oto UZBEK - Abdysamet J111czew. łv~a wiedzą o tym żołn i er1e B7 dywizji. Można niałych wodzów. 
subtelne rysy biblijnych promków. Dctleko . nad brzegami Wo'łgi obronić Amu-Dari ę . Do- Niemcy wciąż jeszoeze górują -systematy~
w słonecznej ojozyŹ'nie, zostawił ttk '.)chaną wiedzieli się o tym żołnierze tej samej, bitnej nością , technicznym przygotowaniem, porząd· 
d'liew<:zvnę imieniem Gwia"Dda. Szedł z oK rzy- dywizji. kiem. Ale skąd tym piwowarom i wę<llin i a-
kiem „Za Ojczyznę, z.a Gwiazdę!". Rzucał gra- Niemcy zami'llowali teren na 300-400 me- rzom mierzyć się z rosyjską fantazją, illlicja-
naty do bunkrów niemieckich. trów w głąb. Miny nie zatrzymały na5zych tywą, głębią serca i umysłu! 

Oto TATAR BIBAJEW. Zostawił ~oro żołnierzy. Oto ostatni teren wroga. Mimo Tak, tak. Wojna t-o ni~ tylko 111auk.a. I n1e 
dzieci w Kazaniu. Doiwodz.ił natarciem. Jego artyleryjskich działań bunkry stanowiły je- tylko sztuka. Wojna to -eoś o wiele w'ększe
oddzi3ł zdobył sxta1b, gdzie 'Z'lnaleziono setki szcze powaiżną przeszkodę w jego z<lo·by-:iu. go. To jeet bardxo tmdne, gorzkie ~ straszli
•ajnych rozkazó•N' i szta111da:r pu!lkowy. Niemcy umacniali ten odcinek 8 miesi ęcy we dzieło, ale je<lnocześnie ogromnie ludzkie. 

Oto TW AN SZUMSKI. Jego rodzina po'lC-1 Rolilłrzygnął się jego 106 w cztery godziny. Zwycię.stwo za•leży Qd serca. Mówiliśmy to 
stała we wsi okupowanej przez Niet'.lc6w. Pułkownik Gawalewski powie<lział z uśmie- w dniach klęski - wiedzieliśmy, że prred 1r.a• 
,,Staruszków moich mi żail". Twarz jego by- diem: ,,or„vwiście, te por·u<:z.niiko-wi Raszew- ml je6't zwycięstwo. Mów~y to i tera-L 



Mr. 1 OlOS ROBOTNil!Z't 
111111111111111111111111111111111111111111tu11111111111m1111111m11nmmnmmm1mnm1111111111111111111111ntt1m11n111111n1nm111111111mrnmnnnmnnm• 

/ 

Kobiela w mieście i kobieta 
p racujQ dla· wspólnego • na WSI 
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Zac eśnf en~ e współpracy 
lrnb et 

w a n y i sił am. i 
W dniac:h 17 i li'l bm, odłwł11 ~ 1 ę w KC::l'.Z. I „ . . \\'ar.szawle ]( or, 'nf'ncj.~ a1' ty wu k ob12cego ! e 

z,~: .11~ow Z11 w-0d".lwych. w k ' ńrP i wr olr u- I o zr 
duał kierow11kzkl wy r!zic1lów ko biocvch, p rze,. 
wonr1 ' crące R<1d Zl'l k łaclowy r\1 1 rtfenen t~d ko· . . . . 
biece z ci\lego kran1. ~1ele P.rze_d.miotów codz.1enne~o. uzy;:-

~v plerwnyrn rlniu . '<r>nfC"renr jl przemilwiat j ku l dr0brnzgow gardero?1~nycłi Je~tes~ 
1 

m .. m. c:?łon."l~. Preryrhum KCZ. l' tow. Geb. nrt. •

1 

my. ''V ~t.a.me pr·z· y odrobinie zciolnosc1 1 
kt.orv P dkr~slil dtm1o•!ą ro lę k r.: hi-:t w R3. r1'1brC'i wnli v.rvkonać własnymi siłami 

ramieniu i na lewej poło"1.rie przodu po I wykonana je.st szydełkiem. Ozdobić nłll · 
dwie tasiemki do wiązania. mżoemy serwetkę śniadaniową,, lub za-

Koronka na rysunku przedstawiona stosować do ozdoby chusteczek do nosa. 

d~ch Zllkladowych. w n«r.ci?qolnych in~tan · w domu · 
cjach 7'•:1ą7.kowyó w dzie le odbudowy kraju, · • • • 
jak równiPż w \nike 0 pokój powszt>chny, Oto rękaw1c:ik1, pasek 1 torebka.. któ-

1-aerownlczka Wydtiału Kobiecego KCZZ 7e si:orządzamy z suk:ia, . dyftyny .lub 
tow. Dobrowolska w sw ·m pnPmów'enlu wy· mneJ na ten cel nadaJące1 się tkaniny. 
sunę!a dwa p~stulatv: ~r?"ai;lzacvin~go llspraw Aby rE'kawiczkom zapewnić elegancki 
nlE'niil refer•;Pw i wv.ca1a!cw koh1~q'<'h ora.,, wycrląd. powinny one zostać barn?:o sta-
p09ł~IJl<:>nh swlad11mr.t".rf !i7f'T<lkkh r7('~Z ko· ' " . · • • · 
biet. Stwierdziła orzv hm vzro~t ak~vwnośrt r:mni~ prz:z n;ii:: . wykonczonP'. Wła!'r.1-
kob·et o czym śwladrzy f~t st„łeq!:l i,..·:ro- '')' !C1son I rozmrnr hędą posiadały w 
f>U ilości rad kobiecych. Ilość rad przy okrę- domu ur-zyte r~kawiczki - jeśli. wykro
gach ~·yn-0si obecn i~. 64. pny odd?..lałacb imy je ściśle w~dłn;! uprzednio z papie
e.w1117~ow -: 240. Il ozc rf'f..,re tnw .knh •N·vch ;·u sporz<'jdzond formy. Posek powini@n 
przv msł c.nc '. ar·h o krqgovn. eh wy11 os1 60, p rzy , · · , . . 
oddzi;ilarh Twią7ków _ 377. byc uszyty na sztywnym plotme i wy-

W dyskusji poruszono zag11dnienia na!Pży koflczonv pod~,zewką. Torbę uzyskamy 
tej o~ieki nad_ dziecki.em mat.ki pracującej i obcią~Rjąc tkaniną tekturę odpowied-
Epraw~ ~odalkow . rodornnych. . nio pn:vkrojoną. Aby ułatwić sobiP prrt-

Pos \'l ęcono W 11'1P U".·aqi ~p rijwl" w~pół·z a k ~ · " · d k 
wodnict"' a oraz oh"h .., du . 1 ";rlzy iiarodow1>rro f'~. WY ::i.1.1cz~my n~3p1en~ po szew .ą 
!mia Kcb'?t v w cl ;i h B l""~ r ... .., P·<l'\adto W"'U - \\"l<'f'i':rhnia I spodmą czę"ć torby, po 
n ięt .., spr a" · ~ Ui!hl ywn len'" koh!at 1"trur'ni<-· C"Zym rlnn1 !"ro 'V"'->'Wamy v.'ykończnne 
n·-r.'-l w sel!tnne prvwatn •·m I pnq.~ bieT1la czę~ci boc:Tne. Pa:::ki torebek umacnia
~~~;a~e.~~~ety pran1Jącl'j w m1eśde z my na płótnie krawieckim. 

O współpracy k obiet zne~zonyi:h w zwią- Koszulka niemowlęca przedstawiona 
ekar h zawodowych z Liqą Kob!Pt mówiła prze na rysun.ku nie ma szwów bocznych. 
w<'Jdnicząca Zarządu -~!ównt>?o 1.1~ posłanka Przód i tył kroi się w całości. Brzegi 
Sztarhelsk:a. Porlkresllla , Iz ko111er::rny Jest I , · · 
współud7lał tych organi7<icji w akcjach spo- wykanczamy małym obrąbkiem zł?zo-
h•CT,nych - jek ~1kol„nlf'! kobiet bnrohot-1 nym na prawą stronę. Pachy, ram10na 
nyrh ł walka z przesl<;pczoficlą wśród ni!'lel- i rękawy - zszyć należy płaskim ście
nlctt. giem. Zamiast guzic7.ków umieścić na 

Na konhren('j! tH'hwalon:> reiolucjfj, · w 
której !~brane sol i daryzu_ią , 1!P, i deklaracją 
KCZZ w sprawi" i11 chow1mia j~dności całego : 
6'Y'lllta pr11cv, :r:rz-e~Toneqo w Swiatf'wej Pe-! 
d~rarji Związków Zawodowych, bedąc11j -1 
jak rnów1 rello!uc.' a - o<.toją w walce o po· 

1 kój, postęp i sprawiedliwo~ć społeczną" Dal~t 1 
rea:olucj.a wita tkaczki PZPB Nr 1 w Łodzi, kt6 ; 
re Jl'll'djęły l<Irlcjaływę uczct<OO!a Międxynvo-
41.owego Dnia Koblet w-nnoion4 wydajnoec~ 
precy pod basfem: „Kto wlęcel, kto lepteł. 
'kto o&xa.ędin.tej" i w-zywa ws-.:y.tkle a..łonkl
nf• ząrków Zawodowych do p<>dj~ t619 
tlJ"!ł:l. 

PlłACOWNlA 
OBUWIA 
Stanisław 

SLOMJ<OWSl(I 
lódź, ul Żeromskiego S 

PZP.J r B 
ucr~tnl-ałkl 1toort>r4"'l<"fl 70bowlj\'P.ały s1ę 

do wnnocnfrnl.a ol;c1i pomor.r nil UP<='r ko
biet i Mieci boh11tersko W!!.lc:zącej Grecjl i 

Hiszp11ni!, 

tq 
uzyskały wszystkie nagrody za wydajność pracy 

Na nkończen\~ lc-0nfert>nrji dokonano wy. · 
boru Rady Kobiecej przy Wydiiale Knhie· 
cym KCZZ. St. 

W dniu !5 bm. w PZPJ Nr 8 (Buble) odlby· 
la 6ię moay.:tość wr~enia nagród i dyplo
mów uznania zwycięzcom Il etapu wyścigu 
pracy. 

M il}dzy kilkun;i~tu nagrnd·wnymi jest tyl
k-0 trzech męzczyi:n, są to maj&trowie ob. ob.: 

..._~~--.... ,._,._,.....,.._.....,_,, __ ........ .._.._ ...................... 
Zemler Hilary, Nowa.kow.~ki Adam 1 Pietrzak 
Bole~/aw, resz,tę stanowią kobiety - robotnice 
prządki i t·kaczk.i na 4 kro~mach. Wyróżniono 

.J I
• g a cho J. n ac' 'k a spośród ekipy przodowniczej te uczestniczki 

wyścigu pracy. które wybiły się nie tylko naj-
wyż6zą wyprac-0waną n-0rmą, lecz których pro· 

laurentha Naqrodv Zaslużonąch ~':vk~fapo~~:c;:,fe~ s1a1a jakościowo na nafwyt-
d 

.N'!gr~dę zasłużonych PrPzyclium Rady 
/lt ~tn,ęfrnw. otrzymało 11> llir.żąrym ~ o1:u .T11rl-
111tga ChoJ>w.clw, nia!rnmiirr arf').18ikn iJro
tnatyczna za 8v·iet11,,_ kreocję „C'"Jle.~t .11ny" 
ąmną 76 razy z ooMmnym. pn1r(ld .~P11tem w 
Teatrze Wójska Pol~k ir:Qn w Ło(hi. 

Jadwiga Cho}111Y"J.w 1·nn1oc~ęła s 1:.-,, stu
dia aktorsl;ie ial<o '<'""Fcn >•ir.l'J Juli11~.w 
Oaterw'll w Reducie. Przez idele lat w1151f„_ 

powaia w llfie.iskich Teatra.eh w Warsza.rnie, Nagrody p i en i ężne o.trzymały: ob. ob. Sta-
po czyrri od 19.'1 roku, w Lodzi, gro iąc w nislawa Barczak. Stnnislawa So .,nowicz, Maria 
sztukach te.i m.iary co ,,Kapitan z k t pe- Michalska, Stmpsłowa Grabrtrczyk, Leokadia 
nick", „Krzyczcie Chitty" i w s'!.ere{/1.1 in- Zórawska, Anastazja P1bich, W/adyslawa Sto
nych. Talent aktorski Cho,inackie.i zably- du/ska. Dy plomy uznania wręczono ob. -0b.: 
snql szczególnie silnie w „Mora. 1.no~ci Pani Franciszce Wendel, Annie Nowickie}, Marii 
Dulskiej" wystawione.i mr dwa lafo przed FurmrmP,k 1 Slanir.lawie Sobota. 
wo.iną w Łodzi. Wo.ixa przel(.rdlila na cza~ Kobiety zatrudnione w PZPJ nr. 8 etanowią 
oalego swego tni:ania twórczość arty,~tki, hhs ko 60 pr-ocent ułogi robotm<.7eJ Faok.t, '±e 
która dó>pi.ero w 1945 r. wrócila na deslci w kh rękach zna.!ar.ły si ę wszy,,tk1e nagrody 
sceniczne. za wydajną pracę, ma swoją wymowę. Nie· 

Grana po ra.z pierw.ęzy "' Polsce, po o- omAl wszys tkie robotnice Ul lrudnione w Cen· 
gromnym. sukcesie odniesionym w Paryzu tralt fab-ryk i, -są c2łonkiniami mi ejscoweąo Ko
„Cel6styna" - szt".ka z11al:nmicie 1ryreży- la Ligi Kob iet, pośw1 ~ająrego na tym terenie 
serowa.na pnez LE'Ona Schi/lern \\. zł.Judz iła wiE>le uwagi zaga.dnieniom współzaw·J<ln iotwa 

wiele dyslcus}i i wiele gnrą"Jl"h .~porń1n. prn<"y. 
M_im.o ni!Jh poznstalrl obir:klyw11(1. p1·au•1fo: W 1wi ązku ie z!bliż~ jącyrn się Swiętem Ko
nieprzec1ęfnei klcrsy kreac.fa. 11l>tor.<l;a .Ta· bi€!, robot11ice fllbryk.i z-0rqan izował)' ' mi ędzy 
d1rigi Cho.ina.cliiej, kreac,io, l:lórn sfnno1d 5obą indywidualne w"'półzawodnktwo o na/· 
cenną pozycję w rozwoju sztuki (tktvrsldej. wyższq normę prod11kcfl i nojlep~zq /ei in.kość . 
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A. ''7 A N J.)~:JI.„ll„ I 
tel. 141-49 Lódź, ul. Sródmiejska Nr 54 

ffił-=-~· =======================~~=========-=====~==[§J 

W dniu 8 marca rozdane ioslarią nagrody 11\/t
dzy zwyciężczynfe tego czyalo kobiecego wy· 
ścigu pracy. 

Sprawy podni~!enia wyda jnośd i ji!.~l 
p-rodukcji 1€2:4 na sercu calej xał-0dze fabryci· 
nej. U!"Q<:zysto~ć wręczenia nagród zwvctę-z· 
com II e.tapu wyścigu pracy 5tała się o.Jca:zj11 
do 17.'llC~mia wezwania o współz-awodnictwo 
robotnik-0m Państw-0wych Zakładów Przemysłu 
Bawelnianego Nr 8 (Biederman). 

Inicjat-0rką wezwania była ob. KaTfnowirko. 
Rzurona przez n i ą propozycja 6pot.kała się ze 
zwzumieniem ze 6lmny wszystkich, lic'znle 
?gro-madionych uczestn iików uro6:ystoścJ. Te 
[akty świadczą w sposób wyraźny o tym, żtt 
kobiety • robotnice, pracujące w PZPJ Nr 8, 
posiodafq w wysokim stopniu rozw•nięle po
czucie odpowiediialnoścl 20 ~pełnlonq procę 
I rozumiejq rolę I obowiązek, craiący na ł>nr· 
kach robotnika - budowniczego nowej PoJc;;kJ. 

ZA.KLAD 
KRAWIECKI 

(ik). 

DAMSKI ł MĘSKI 

T. ROGALSKI 

Lód~, 

ul. 11-go Listopada Nr 3 m. 5 

-----------·----------
PRAOOWNIA GORSETÓW 

J. A D A l\I C Z E W S K A 

Lódź, ll·go Listopada. 85 

ZAl\LAD 

KRAWIECKI 

K. WIANKowsn:1 

Łódź, ul. 6-go Sierpnia 22 
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„CZERWONA ARMIA jest iłl'Jllil\ łn'onią.cą i roooyclem Bedlna. Anni.a Radziecka, która wania stcateglc:mego 1 prary organhatorsklej., On właśni~· zwró<'ił s.iczególną uwagę na roz
'1111k<>Ju l prcy}aini narod-ów wHystkich ~ex 3 lata w całkowitym odo1obnleniu, sa- Kon.C'epcJa dtlałanla 1 jego zorganizowanie wl>J łlrtyle-rii j11ko natJJ-Otę'inieJnego rodiaju 
państw'' Te sł-0wa o hil!torycznym zoaezeniu ! llWl j~ walcxyła 1 potęgi\- hltlerow~ką.. za- cbMakteory7.Ują gen.lusz Stalina. Pań~twa agre broni, a talde bt'o.nt pancernej i lotnl.clwa. On 
wypowtedz!,cme pn.celZ generali11~us.. Stalłina I tyk.a 11we zwydęskle sztandary na gruzach sywne ~ą lepiej przygotowane do wojny, jak wreude podkreślał rdeut1tann\e og-romne zna 
dnia 1-3 lutego 1943 roku wskłl'7Atj\ na pod- • Berii.na. stwłerdzU Stalin. ruż państwa miłujące pokój. Cl.en!<\ wspókl1.ia.ł.anla rMnych broni Ila polu 
kład ldoologlic:rny A!'J'l\ii Raddecklej, stanowią, I WIELU TEORETYKOW i histooyków woj- Dla,t~-0 też zdoln-08cl organizacyne wodza walki.. 
cy o jej niexwyclężaln~l. : ny p.neri wiele la( ~dą. s.tudlować U Wojnf' kraju napadniętego odgrywają decydującą ro STALIN POGŁĘBIŁ zasady ayn111~j obTo· 

Po raz pierwszy iiwiat uj:rzał ilnlllę, kló-. Swlatową; wykaaą oni % łałwokl~ cla.qł'lść lę. Trzeba umieć przetrwa~. wytrzymać ude- ny. ?<Mady pnectwnatarcia i nati'lrda. Z~to• 
ra 7.ie sz.Larula.rów swych sk1·eślil-a has:ło o pod I' decyzji wenev-a.lissłm1111a StaUna, kh daleko- r1e11le agresora, samemu ukończyć swe pr1.y ~owa111ie ly<h ic1sad w operarjach Armłl Ra
boju in111;~h na.rodów, której broń zwrócill.a wzr~ planow.wić 1 l0<flczne powiązM1le. go'łowania wojenne, aby oll<iągnąć przewag..; dzleclc~el odegrało og.romną rotę stanowiąc łł 
9ł.ę przeciw agresorom, imperiali!ttom t fa- lch dłiugofa.łowość, r~ność prwsł-.k, na sU l z kolei pnejść do decydujących d:da~ań kii snkc11nch. Ddl,"li:l niemu ta.ktyka radtle
sywtom i która w walce x n.iml odniosła których się opierały, Jednym słowem wszys- zaaepnyc.h. Wszy"ltko to wymaga od wodza eka rozwiąnła pomyślnie najtrudniejsze za· 
w.paniałe zwyd~o. I tko to oo ..tanowi o genłusz1.1. wodza. na<..'7.elJ1e9o ~lelklch zdolności organililt<>r- gadnienle p;rulamania um0C11l-0nego frontu 

ARMIA RADZIECKA nle .<>d IWlJlt o.krzepła GENIALNE KONCEPCJE, genialne decyzje skkh. W tym ujęciu genexalissimu1 Stalin przechvnika i mlsz.~zeoie go nrusteymle dzfa-
'W tę p<>t~ ~ kłóra rozogromP.a n~ilnlefj wodza - to nie wnystko. Nalgenlillniejsze jest nletylko naczelnym wodze~ - jest tak~ łaniami nianewrowyml przei okrążenie, 
szą anni.ę ~data kamitail<!łyCUleao - a:rmię, pła.ny strateg\czne mają war-t<>ść wtedy do- ge.:ulalnvm t>l'!f'il.Illzat().{em zwyc;ęslwa. WSZYSTKIE OPERACJE Annli Ri\<l'riec'klej 
niemiecką. Trzeba było d.fogich lat nlepner Jńe'ro. gdy są neałtwwane. Na wod7.u nac-Lel JfGO TO WŁASNIE jest za. htgą, że Ar- realizowane w myśl strategtcmych plMtów 
wanyoeh wy'!litk6w i v.porczywej pracy klerow nym, w JJOWoai:esn)"Dl pojm1>w11nłtt jego roll, ml.- Ratlzlecka otrzymała z zaplecza doskona Stalina· sta'llow!ą świetne przykłady. srtttkł 
nłków Związku RadzierJdego, aby stw()n:yć cląty równie2 Glxlwląxek wcleleula ich w fy I łą broń 1 wy~nie ~ llo..<kiac~ wciąż ro- wojennej, kojarzą oryginalność 1 głębię kon• 
ni~j"Clężmi.e Siły ZbmJne ZSllR. Tylko pań de. Ddałalność StaHna jako wodza odmacza snących i z:godwe z doswiadczen1amt dosko- cepcjl ze sprawnością wyk()nania. 
ir.two M>C)alistyrme, któce odr.z'lldło poU.lykę l się widnie umł~j~~bl<lścią koordynacji plano- naillla nieu&tannie swe formy organlt<1cyjne, MOWIĄC 0 GENEll.AUSSfMUSIF. STALI· 
imperiali.mm, kierując się w swej poił.tyce NIE jako o wod7Jt1 naczelnym trzeba - w 
miQCb;yna:rod-O'Wej UZ'!lil'ni.em prawi\ wolno9cł l odróżnlełliu od lnnyclt wielkich wodT-Ow, zn3 
nkuie2m00ol ws.'lystkkh na:rooów, moqło nych w hiiitCJil'ii - mówić o nim la-ko 0 twór 
wziął: na swe barki ciężar walki z: łlllrlyzmem cy nowej teorii wojny, twórcy planów 1tra-
llilem1ocldm 1 - %WJ"C~Ć. tegianycb i C'l'gMliz<ttone. Ro1pirtrzenie tych 

'l"YLKO PAN"snvo 50Cja!WyCl.De dtieki trzech as.pektów pmwala na w~wll ocenę 
tJWl'll 00"9ainłz:acji przemysłu i pla11owemu cha }~o wlelkojci, STALIN JEST TWORCĄ 
ra1kt~wi dmnomi, sam-O<Zapa«i'll ~~ę robot- I wsp~75nej Armil Radzieckdej, k!Ma J'TTC• 
nfaa I i~" go.towośd d<> p°"'więct>ń - me~· była ogromną drogę r<>TWoju <rd rn«~ów pierw 
y. •. edwstawić u7hrojooemn po i~by agrei;.s<1- szych rewoJucyfnych odd?.1alów Cznwonej 
rowl Irlem!eckietn1.I wysokt poziom tł'("hllłkl Armil. AliJ t.'a<lvcje tych odddałów Sil tywe 
w-oj=nej, bez której zwyci~wo w d'lisieJ· w !let'cach ło-bnleny radzieckich, 
e.zych wanun.kach jest niemcńlłwe, Tyiko t><lń WSPOł„CZESNA ARMIA RADZIECKA po-
stwo socjali~c:me ro<>g-ło ~tworzyć annlę o tęźn.f41 nrbroj011o11, wsławion11 niedawnymi zwy 
tall. wvS6:dm, górują.cym morale żołnif'ru, clęstwami siol d1lś na straty swej socjalt-
tym najisfotniejs:zym czynniku zwyoeięstwa. slycr.nej ojC?.yzny, ale także na strdy pokoju 

AJtMIA RADZIECKA w nieprzerwanym sze ,. i przyjaźni naTodów świata: Stalin wra.z 1 T.e· 
l'eg'll zwycięstw oswobo<lziłia n.Le tylko ziemie nłnem ni~dyś o-rganixował pierwtize O<ld:daly 
opaoow&Die przez Niemców, a.le oswobooilła Annti C;i;e:rwonej 1 prowadził je do boju pod 
talie Pohkę 1 C1&ho4'ł<Jwatję, J>l'7Y•7ła z ~I CMycynem. Piotrogrodem t Wmonie-łPm, StJt-
m~ J1•gos.Oil'Wii, N<>TWegH i Dan11, .y>r~włła, li11 wykuł 'l'Sl>~k,,.e-on~ Armię Raddeck~ 1 po 
ie !'ir.la'!!db, Bułqarla i R•1:nu:ilil zwTócłly \ prowad1i1 j~ do największ.eqo w hbtorli ·via 
swój or~ llrzeclwi..o N~mc<'m. ta zwycięstwa. 

NA TIE W\!l.pa.nl.uł,ego rwyd~lwą Armii 
1 

Stalin 1 J.r>nin w okc!"sie tworzenio się Armil lladz:eck.iej . STANISŁAW ZALESKI 
:Rad2'Seclde j, która na gru·utch 'Bwl l'fl41 zdcuzgo , M1lllm!!l'!lw11;1Q111ł'f•Jrtam1 1111 111 1 1,1,1· 1 11 t 'l~Fn„1::u; 1 1 1 1 J, 1, 1,1 1c11t 1:1• 1 1 r u ,,,1;:M;:u 1rt, 1 1 :~,,, 1 "" 1 ·1, I 'I :1•11;111•1•1rm1n,~ nM11 Ul ·1:1 •1·•r·rr>1:1· n1111' 1·:1 l"r1l1'l:l'l"t:1 ~'1"1'1''flll'1''1nl"l'K il ili!l1 l!!U i:m :1,1.J.J ,I 'Ll'l I Uli 

Wa :r<iz na r.awnoe s.t:rau:lirwego wroga ~ństw o • k J i d b J li ~to.1<rat~~h - iaM}"Stow~1k\e Niemcy, r~z po o u o re 'WO 
wyrasta grganty<:zna postać gen~nJls11mtu'la --,• 
Sta:llT!a, Jej Wod7a N•c1elnego. , ------- - -

DO ZWYCI~STWA nie wy larnają m•1e- e A ee R d e ke rl.alne 1 moralne czynnW w~jny, cbodaj są I • · t -
~m~~~~':7a~~ j~=~ję~„~t~0i:::: j n I U SW I ę. Q r m 11 a Z e C I 
względną JH'zewaqę tych CZYQlników ł - prze 
grać 'l\"Uj'n~. Tu w><Ulnie uwypukla s~ rola I dn.lu dziM:e · zym mija 30 lat od d. ia n.t1· o zif'je ucz4, :t& nle ma takiej dobrej, ani koju, w !mi~ pełMj, rzeczywistej niP.zależno-
wodz~ naazelnego, jego genluuu w opraco- rodl.!n Armil RM!ziedciej. Cała e.po'lea takiej po<t~ej a.rmii, którabr n1<1!' mogła kl i ~werfl>nok! rutrodowej. Dlat.ego Armię 
w~Jiu planu str.at.P.igtc;:nego i p<ibJ&anlu cle- \ hl111toryczna 47.iell nM od momentu, kie- 7..oslał: i w osiatecmym. ren1ltacie nie zo- Radzl~l! o.t11M.a głęboki sucu11ek i uaitrw-
C'}"ZJI S!T.a.łP.glcmych, W O})oiłlf'C'iU „ 7T<>'ZUmle„le. dy stabo uz.brojonf! j tl„ o-i.zi<'tne o<ld?.łały 6lała poik.onana, jeśli celem jej W«IJci jMt za'- Sita lłl)'Dl?a0tił. d;&i~iątlców ! se.te«. m!l1:m6w hl
l5toty wojny, 0 naukowo ro7pracowaną tOO'f'l~ 'i czerwo'nogwardt.il!lów wymn:ały w pole '>y garnięcie <:'lłdnj :ziem1 I. uja:r.zmieni• innyC'h rlzi na :łwiecie, należl\(:y<'h do 'W'uy111.kidt rlilł w1>jny, o trafną Jej d<.>klry'llę. 

TA W'ŁAS.NIE nil'tlkowa )ewi'ił wojny i.«- b:onić mlodPj repubHlti rłldz:itxldej prud oh- na.rodów. Nle.zwyclężona .tła Armii Rad'liec- i W!!-zy•tlr.k'h n.a:rodów na świeci•. 
wdd('CZ• St.al.inowi swe podstłlwy. Obalili 'li !n1erwencj14 l n11.jcmł&m. kiej !)łynle stąd, te ject 0<na armil& clu§-i.nt>j T ~ nie ~ w etanie ZTOl.ttlml~ rudrlt 
Oil rilem~ t~ „BJllK'1Ju1.~f'u", wykllt-1 Ilf Nowym. Jorku, Loadym„ J>..uytu na tiprawy, umi11,, któ1a z.aw6Ze 'Wyst~owała do 1 WA.il-SLrut, kJ.d1l!e Wielilctch, amerykai\-
~yam.ie l pNik.tycz:nifl, te t11'6t~lcm-e r.a 1fl giełdach ! w fi!Jblneit!ldt podityków i rf'.lj· walk.I w imię słu.smyc.h i eprawiedllwy<:h ee· U:Jdl. lll()hopo.l'l blMlkowych J. prumyii!o-
~ie - owa z.a.<Jlld'ni.cu broń Hltle-ra - h lów. nie 'W'°yStlll"C!.a ,.. wa.le~ r tw pott;inym pr'IA'- uowyc , hC'lJOllo WĆ'Waal na dnł I Ty- -.ry<.'b, ttóny decydują. dziś 0 politrc• Wa.· 
~ ja.kim. Jeat ZSJUt. Nie 7.C~kOC7Cłlll'~ godJ1i& l•tnien1e vt„dzy rad:r.teclr.lej, 1-tafenl• A rmi-a lladzieda jeat a.rmi~ robott!Uw, rryn<Jtonu, Londynu 1 P.uytłt. Dla tych lud1'.J, 
kt<Yego chiałmle prędz(>j lub pó:i..1~lcj pn:e- p'erw<'lz~go w świecie n!l><iu mbotników I chl'.l- chło<pów 1 l.ntrlige.ntów praC'Uj!l<'ych. D111 _ których n:eczywietii rolę w popieraniu agreejl 
mija, a „stałe czy;nnl.ki wolny" są gwaranqą pów, p:erw6z~go na świecie p~ńslwa t!O<'Jali- . 1 ł d hitlerowskiej i roz,p„tywaru·u wo]·ny ui""'n'.aJ"' · t ..,..._, •·h 1 'k -• d ' tego me wa czy a nlg y 1 nie może w<il- "' "n ... zwycu;s wa. ~ „ ... s~J'm nynnt a·uu są: o- s-IY<::znPgo. Przeliczono się wówa3e tak, Jak 
skona.la orga.nlza.~ja zaplecza, pracuj"-('eg1) er~ ć w imię celów, Jc,tóre dy'ktuiii wyLysk:wa- dziś ogłoszone nie<lawno fakty i doku manty, ..., przeliczono się niejedno.lcroLnie póź.niej. k. z nle.":m~ym s;p<>kojem i wyt'rWa!oścl.ą, 

1 
cze, U!)alrnją.cy w pracy i dombku mnych wojs o byle zawsze i jest nadal wyłą<'znie in-

dla po1rreł> w<>jny„ mo.rale rołinlena, i!o!lć I ' z e lila.bo uzbrojo,nyc'h, fle u.m.twd~irowa- źródło p()łmnaża•nia własnych bogactw. Armia slrumentem przemocy i narzędziem p.:>li•yki 
jałl'-0§ć dywf:r:jł, uzbrojenie arnilł oru 1dolno- l nych, nierzadko nie~QoStatec.rnie odŻ\'-1 Rrl<lz:ecka jest armiq braterstwa ii przyj'l:bi na- ekspansji imperi.a.li1;tycznej. z kh rozKazu 
łci orgatnhacyj:ne dowlloców, Te CZY'fllll·kl, nie ' , 16 Dl t · ł · d 1 · · mtainnie rozwlja-jące się w cza!!>te wojny pQd I wio'll.ych O<ldzialów rewoh1cyjnych robot- roc w. a ego nie mog a mg y n1e m.ne leje &ię dziś krew w Grecji i w Palestynie, 

· ników i chło.pów, wyroel11 n11J"pot„7nt<>~za ' W:1kzyć w ce,h.1 ujarzmienia i ucisku rnnvch ~a-oW!lłcz.ą ręką gt;i1.erali5,,(m111a Stalina. 1112 I """ ,„ w Chinach i w Indiach. W ich 1ami8nch lny 
wi~·•ty l i najl~;..za armia na sw1ccie armia, która narodów. W ślad za Z'\vycięsik4 Arm;q Ra-

:ga .,., - J>l"Zi!Ciwrue, drl31lały x e<1·raz w ~k rozn!ecenie nowego, świetowi'go poż'lru wo-!IJlł siłą i, kiedy wyog.uł elekt :aaskocze.-ila (}panowała po mi&trzowslku g-z;tudcę wo :emH\, dz' ed,q nie kroczy ani l>usine<S&m;m, ani g.el- . 
nlen1leckiego, s.prawilły, :ie mlcjatywa ch!ałaA '!>r7.y~woil11 ;;,obie wny11tkie najn~e r.doby- dziarz, ani o.bcy agent, usiluj4cy narzucić ie.nnego. Na «raży pok<Jju stoi jedn.1 ~ Arm;a 
uchwydł-a s!!l'ona radziecka. c-ze nattki' l techn'ki, wypracowa-ła najnowo- <l<Swobt><lzonemu ikr11jowi pęta 2ależn'.lści od Radziedca, która hamuje i paraliżuje p 1any 

l>ŁUGA SERIA :zasa.dnkLych d~cyzj1. stra- l cześniejs7 e me ody oorga.nizacji i wal.ki i w :ue- światowych ośrodków wielkiego, ;'.'l.on0poli· awa;nturników wo'~"riych. V</ stronę Armii 
łegri.culych Stali.na })n\'Wiodla zwyd~Jd„„ spotvkanej &kali 7il'S•łosuwala je w pnk:~v~e. stycrn~o kapitału, Zwycięstwo Armil Ra- Radzieckie], t:wrac<J 1ą się z ufno~cią i T llT/! 
ann.le rad:decłiie do Bet"Hna. Stano~;ą O<l\e łami"C kręgosłup hitler1rzmu i niemif'Cko-,)'ll-1 d7:eckiej przynios!o narodom prtez n:" wy- O' tk' h ki. cl h&-moo~,jną. l09kmą c<tt()ff. W pl&w11zym " " t:zy wszy& ie • nrvm roga jest &p1ay,-ó 
więc Ok.rtll!le wojny, k~y Nlf'łllcy J)O"iadaJ1' slc:'ego m'litary-zmu, etanowij\C"Vo od cns'iw sw~b0<lzonvm pelnq, nieskrępowaną swobodę. pokoju i niepodległości. 
przewaqę ilośoiO'IVI\ 1 tech~ armie ra- N111l}Qleona n11jgrożnieje<zy instrum~t pol1ty1d ~~'lta!towa1:ia t1wt:ich Io-sów_ ~.godnie z wo:4 li asz naród ma do zawdzięczenia Armii Re-
dziec:kie ..,.0w2~•ft d:rl.a.ł.aimia obronne. 1'fai"' woi'cB MOOr<.<ych I podbojów. 1 rntt>reM.m' praaq~cvch, w nnię pos!ęnn 1 pe- d . k' J 6 .... .........., .., z1ec 1e suzeg lnie dużo. \Vyzwolen'e 
oo~ na cel,ll xys.k I'& C'l.oMle, iużycie n!emie-
ol!Jch sil llbro}nych i mobilb:acj~ wblmych, w Pol&ki, uratowanie życia setek tys'ęcy 
'!4')"lli1rn - zmianę do.1ychcu1s nlekorzy~tTl.ec;JO milionów Polaków, tahezpieo:enie po:lel<! w 
stosunkn &ił. Sytuacja narasta, w !f1"1Hhliu 1941 naszej e>g'lyt1lencji .I na6zego rozwoju g•Mp-:i-
w momende, kiedy W'l'óg 'mblljduje się w od- darc-zego w 0011rclu 0 naj<:ennie;sz~ n;i<;ze d.::· 
legło!Jści 20 km od Moskwr, wojRa radl.ieckie b 
J>t'1.'echod7.ą, dG pn:eciwnałał'cla 11a jego '1ł:ny ro - Ziemie Odzy~ka.ne - oto przede w~zv!t· 
cJł.a. Odrzucenie Nlero<.ów 0 kilka'1eł kl- kim jej dzielo. • 
Io.metrów, zahamowanie k:h ruchu na 
wschód 1 rmlł!lzenie do katastro-fał™') kam.pa 
nU r..imowej 1941-·U r. jest pierwnym ra<;ad

rkzym pn:ełom~m wojny. Drugi - to StaUn
graod l ntlszcunle a.n:nii nlemieck4ego mill'SW 
ka Paulnsa w śv...jetnej koncepcyjnie bitwie, 
która dooprowadiila do o-lcrąże<nła dwóch nie
m1eddth armii. Trzecim wren<'le pn:eł-0mo
W")'m punktem wo-jny było przeciwnatarcie pod 
Kurckiem w lecie 1943. Bi1wa ta w z.asad1ie 
pnypiecr.ętmvuje lo<;y Nilvmcnw: 1ra.c1' o.ni 
inl::jatywę, której nie OO.zyskają do końca 
wo!nv, przechodząc do obrl>"'ly, gdy tymcza
a.em aT'!Tllt>o radT!eckie prą. nlepnerwanle na
przód, by jeslenlą t~o jes'Zcu roku stonować 
Dnł€pr na S7eroklm froncie. Rok 194.& jest ro
kdem c:liiał<>ń u.ciepny<:b Annil Ra<lzileckiej 
na wit>lką skalę: drle~lęć (!) w\pl\cich opcra-cii 
<loprowarh:a je do Prus Wschodnich, nad Wi 
•łę a na południu, w kolosalnym marszu okn1, 
·(.a· f~,<'ym Karpaty, t>OJ>T'Zez Rumunię - d-0 Bu 
<'i\'IH'r<;ztt1, I WT1!5'Zcle 1akońcu.eilie w roku 1!ł45: 
najpo-t~r~ej11zy ba11tlon obrony Pruw 
Wschodnie - rdobvty w k111tc011tryc;i:nym u
d'<?neniu 3 I 2 Biii.ło~-ikirlt Fr<>ntóv'. gh!iP 
tam .&O dywit:Ji ni„mleckkh. lZmclJlają.ce, głę 
bokle uderzenie z ob~zaru 'o\.'ar~zawy po· 
przez Odrt na Be:rlin koAczy v~ okra.żenle'm Defilada Armii Radzieckie/ 

M amy równiet po-wód do S?•C7.ególn~f clu· 
my i w dnitr święta Armii Ra<:lzie~k1e,i. 
Jrj Twyci~tw11 były bow·f'm Hmuem 

zwycięstwami na&zej młodej 11m::ii, 11ao;iego 
o<lrodzonego 'Voj1Ska Pols•klego. U b0!.; u Ar
mii Ra·dzieckieJ powstały jego pierws1e, bo• 
icwe oddziały. Ramię w ramię z Ar:niti Ra· 
dne<"kę prze.mierzyło Woj«ko Pol~kie krw11wy, 
zv;ycięski sz.Jak z nad Oki do Berlin„, Zlą
c.zyla nM wspólna walka i wspólnie prze-lana 
krew. Łączy nafl dzi6iaj n'erozerwalnie wspćl· 
na wola obrony pokoju i niepodległośd n~· 
szych narodów. Od Armii Radzieckiej wiere 
na·uczyliśmy się i wiele j~zcze moż~:ny .;lę 

nauczyć zarówno w dziedzinie rzemios>:i wri· 
jen.nego, j11..k 1 w dziedzinie siły morabo-po· 
Il t ycrn ej. 

Z rąk t.olnl~ru radzie<:kie-go ctrzymaliśrny 

l 
wclno~ć. T~go nie z<tpomni nigdy nar6d poi· . 
sk„ Dlateg„ w dniu św i ęta Armii Rad? eck.ieJ 

-A l~czymy z wielkim narodem radzieckim naszs 
- ł!.ajl~ze uczuci~ i myśli. S. Dębsk.J. 



rsza ek 
I tarcia w irejclm.h łUlku Kurskiego. General do. nie zaś wymienz:eni•a głównego ciosu w Id&- lińska, która doprowadziła ~ ostatecxn~j ka
l w<>dził wów.:mu wojsk"-1!li f.rontu Centralnego irunku na Mińsk. Opera{;ja udała się znako- pitulacji Niemiec. 
! w bltwłe obronnej i późniejJS'ZYID. przeciwna- micie - główne siły armi niemieckiej zosta- Wojska marszałka Rokossowsk~ego naciera. 
i tarci.u. ły rozgromione dosziczętnie. Niemcy mieli ol- jąc wzdłuż wybrzeża Bałtyku błyskawkznie 
I Niemcy chcieli przywrócić s'Obie wtedy brzymie straty - tylko zabitych i wziętych sforsowały do·lną Odrę, opanowały Sz·t"'Lecin 
I utr.aconą inkja,tywę w w.a:lce, wziląć „o<lwe\ do niewoli 740.000 ludzi. po uprzednim irozgromieniu sizczecińsikieg o 
I za St<llingrad", ~ozgiromić wojska ~adzieckie Wojska radziecil'ie wraz z I Armią Wojska zgrupowania niemieakiego, po czym nacierały 

I i otworzyć drogę na Mos'kwę. Pc;ils-kiego wkroczyły na Ziemie Pol~kie . .Ar- dalej na zachód, odcinając od Berlina c-ałe 
Przeoiwiko wojskom gen. armii Rokossow- mia Radziecka popęd-ziła Niemców n11. ziemie meklemburskie zgrupowainie nieprzyjaciela. 

; skiego sikon::entrorwali Niemcy 1500 czołgów, niemieckie. Operacja zakończyła się 11:wycięsko nad rze-

1
. ponad 3200 drlał1 zmasowanie ugrnpowanH. 14 stycznia r()Zpoce:ęła si~ słynna ofensywa ką :r:.abą , gdzie żołnierze manzałk'll RokoHOW 

niemieckiego sięgało 4500 żołnierzy na kilo. (zwana operacj ą w Prusach Wschodnich) skiego spotkali się :a wojskami sojus:zników 
metr frontu. Gen. Roik:ossowski otrzymał zada II frontu Białoiruskiego, którym dowodził te- zachodnich 
nie: nie dopuścić Niemców do Kurska, upor- raz marszałek Rokossowsiki. Jego żołnierze Zuchwałość, śmiałość i oryginalność zamta.
c:zywą obroną wykrwawić i powstrzymać wro- przełamali 5 !kolejnych ufortyfikowanych stref rów operacyjnych dowódcy, pot~żna s iła ude
ga, który przeszedł do natarcia. Tak się też obrony niemieckiei i doszl'i 26 sty:amla 1945 r.zeń, błyt>kawiczna szybkość wykonania, śmia 

. stało. Przygotowame następnie świetnie przez roku do Bałtyku. Całe Prusy Wschodnie zo.sta- ły i elastycmy manewr - oto cec)ly szczeg61 
marsz·ałka Roik:oosowsk!ego przeciwnatarcie PQ ły odcięte od Rzeszy i znalazły się w worku. nie charakterystyczne dla sztuki dowodzenia· 
wstrzymało ne.tarcl~ wojsk. niemieckich, nowe W tym czasie przygotowywano już następ marszałka Rokossowskiego w tej kampanii, 
zaś pltzeciwnatanie rad:d:edkie· doprowacLzliłn na olb.rzymią operację dwóch frontów, która która zwycięsko zakońa:yła Wielką Wojnę. 
dQ o.drzucenia nieprzyjacicl.a na poprzednio w ciągu jednego tygodnia pNyniosła odcięcie Ma•rszalek, dwukrotny bahater Związku Ra 

W na jdęższ}'i:h chwll11.ch :walk odwroto- ! zajmowane pozycje. całego Pomorza od Niemiec. dziec'kiego dowódca wychowany i wyksztal-
wyC'h latem 1941 r:, gdy wo3s.~a radz'.eC'kie I Tak całkowitym niepowodze.nlem r:akończy. Tak oto na list~ wspaniałych zwycięstw ra- eony w stalinowskiej szkole dowodzenia, wy 
musiały wycofać sią zie Smolenska, Niemcy ła się próba niemiecka nowego „pochodu na dzieckkh wpisano opanowanie terenów Pomo ka.zal niea:wykły talent z;arówno w trudnym 
zaś c~łym i~petem par.U n.a Moskwę, w tym Moskwę". rza. od Wisły do Odry. W marcu 1945 r. woj - kunszcie owony jak i w niezwykle dynami
właśme paml~ym czllllie - żołnieree !iron- W końcu 1943· ir. 1 .,., clągu 1944 r. m;irsza- ska maTSzałk11. Ro'.kossowskieg'D wraz z I bry 1 cznym nataTciu. Umiał zgodnie 'Z'El S'talinow
~"? . pi:_ raz ,pierwszy ~słyszeli na sn:osie lek ~okos110wski stał na crele wojsk I Biało- gadą im. Boh.~tel'ów Westerplatte opanowaly skim planem pobierać ~ecyzje, którt; były H. 

.ms~ Moskwa, k:rążą .. e z ust do ust o~o- mskiego frontu, który otrzymał zadanie mL Gdynię i GdafiSik. I skoczeniem dl.a nieprr:yjaaela i reall.zowa6 te 
Wleśe'i 0 pewnym ~enerale. Jedini spośród zoł szczenia bobrujsk'Lej groU' N'iemców, nMtęp- Wreszqe' ~af;Qi akt wojny - operacja ber decyzje szybko, pewnie i z widką siłą. 
n.ierzy zapewmali, ze generał ten - to czło- •••••••••---------••••••·•••••-••dłiiw ... •••-••-•••••••••••-••••••••••••••••••••••-
wiek już stary i siwy, inni r:nów uważali go 
niemal za młodzieńca, osobiście podrywające 
go kompanie do szturmu ... 

Im bliżej było do ptzedniego surnaju obro
ny, tym d?kładniejs'Zie były wiadomośct o ge- . 
nęrale, ktory potrafił powstrzymać Niemców, 
zmusił i ch do okopania się i przejścia d11 

omeny mimo, że mieli olbrzymią preewagt; 
liczebną 1 techni-::zną. 

B ra t ers t o b ro ni 

Tak krzepi so ·usz dwóch bratnich nar dów 
Generałem tym był Konstanty Rokossowski Kompania por. Magnusiewicza otrzymała I '?!.U maszynowego, feby e:nowu .porwali rię do.I - Nie st.rzelać ... Nie strzelać do nich! 

- obecny ma1s7a'ek i dwukrotny bohater rozkaz przeprowarkenia ltlebezpiecznej akcji walki. B'ył9 przed mostem. który ob5actzony Puszczono ich do dowódcy iko.mpanii. 
Związku Radzieck '. ego, jeden z najświetniei- na tyłach wroga. Było to możliwe jedynie ze był przez niemiecką p'lacó,vltę. Sł.al s~ już - Musicie s'lę poddać - mówił je.den z pM 
szych dowódców radzieckich · względu na wielkie lasy pomo'l'skie. Chodziło pófuiy i niewyspany świt pomorskiej wczesnej, lamenta•rjuszy, naj:zysts.zym po!skim językiem 

Syn mas~~sty !kolejowego, był niegdyś o. zaatakowanie bazy lotniczej w rejonie ne. wiOS'Ily. R&iny wiaterek, zimny i przejmują. To :nawet lepiej dla was, bo 1 tali: 11ginlecie. 
B'llm rówmez _ robotnlik.tem _ kamieniarzem. poł:noc: od irławn090 Waru Pomorskiego. Do- cy wdzierti się do prv.emocrronych dtll żoł- Jeżeli 11łożyde broń będzł~my was trakto-
Wraz z przodującymi ludźmi klasy robotni- stać się tam było moma d'wiema d·rogamt. Je nier.S'k:lch. wać ja :rotn!erzy, w pmedwnym razie j~ko 
czej znalazł wspólną z nimi drogę do rewolu dna biegła wedłuż szosy, :przecf:nając w kilku bandytów. Znacie wielkodusznooć naro<lu nie 

-, · d · 'k · W miejscach wlellcte rezerwaty Ietne. Druge. o miedtłego, na.rodu najbairdziej "'C&rslti....,. na 
CJ• vaz zie rru owej. starej amili ~arskiej wiele trudniejsza biegła wzdłuż neki, potolku świ 1 • , _„_ 
dosłużył się stopnia kaprala. Gdy wybuch~b. 6 

ee e. 
rewolucja, wciął udział w walkach wolnoście>· raczej, ikt ry jednak ostatnio st.ruszył okowy Por . Magnusiewic:z :nl• mógl nad sobą Hp& 

h lodu i :PfZelewał swe mętne W'ib=oine wody. nować. R<neśm1111ł się gorzko. 
wyi~ia rewolucyjna, która wydźwignęła Bae:a lotnicza leżała o dwadzieścia kin:e. ldlo - <>w.em mam tę f'Y'(:erołtoł6 niemłeck.ą. 
zdolnych i utalentowanych ludzi spośród sza. metrów od punktu wyjściowego oddziałów Pon.aliśmy j~ w Oświęcimiu i w Majdanku. 
rei masy żołnierskiej na kierownicze stano- polskich. D.dek godne młatnów, 12}'li łnacsej najwlęk 
wlska, powierzyła byłemu kapralowi stare] Zadan.1'0 Jednak, pomimo tył11 tructn<>kł JIG· tarydl rycerzy. 
armii d d 1 1_,_ d stało wykonane, -o tyle, że wyled<lły w po - 8z!todll gadadl ~Jed• irłęT." 

· -0wo zen -a w wo ,.,.., omowej - dy- wi~trv:"' wielkie ft:ł.a.d... benz ......... , - ......_o'•- J ........._,~_ 
whjonem, a później p11'łkiem ławal~rU. w ' ,~, w •• , - 1'" - .tea tylko lliUVIDllptł pomCZD.ł'kłea, 
e>kiresf.e pokoju przeszedł ma!lllr:. RD'k°'sowski lo prawdziwą pan!1u~ wśród niem.ł.ecl:iego do- al1e pdj~ w łl•df p;."Wnego aapole<>ńs~ 
wszystk ie szczeble km~ry woje-kowej at do wótktwa. Niemniej jednak rozpętało to skasz gell'mlła • pod WaterUl, CambroNL .. 

i.~·żs ną burze nad głowami śmiałków Postanowi.o- Padmsem: _......__ 
naJ" I zy::h 1, w chwil! gdy na:ęła sdi!l woj- no ich r:a W!'l.ZellJt' C&rlfł 9Chwytać. ŻTWcem, t-- ebr6da ~ M pl ...... 
na (w czerwcu 1941 r.), dtowod&ił już kOJ!I>u- by S'lę dowie&te6 0 iapoeobadl ptt.&rda Ilię w.aa ~ lll41 tlldej Kte '7ło jat .... 
Hiil :nnotoiryrowanyin. W Upou 1941 r. obeJ· tak daleki t ,_ Al Nl jÓW'1 Mowy bntrata lllllielllledri edparte I 
muje dowóchtwo umti. Sta.j~ na czele Jarcew n.a • Y• 1 • · 8 emcr byill Ryt na· w ....... ftretatld. 8 1 ~ _._.„. 
~>ej gr~y wojsk. W obeeie cłętkkh walk lwni. Plrzyp~czaU, że oddZieł po1ski pon- ~ ~ er... 
obronnych dowód'ztwo postawiło przed woj- wać się b~ po drogach ł !1c:m.ydi ctrói- A 
skeml na tym kierunkii cel wyr-.L-y 1 J"•sny•. kach, które tu biegły w lkznydi kiuunkach. _ _.._ wtea llt at..,.... ~ = 

= 11 
u spływając do łówn j UU1C01r..-&ty lll41 ltrały, Hj;pienr pojed 

powstrzymać r:a wszelką cenę nata,rcie nie- g e sz<>11y. 
młe::kie, nękać 1 wykrwawiać wojska nie- Ale por. Magnusiewicz był 'Zlbył dobrym par Padli 'llll.tychmiast na ztemł-, a raaej •a bło potem Jut llgTa.nymi nordami naJpięłnłejftej 
przyjacielskie, k,..,...,.;.ować ich plany strateni- tyzantem w okre$le okupacji, by letć prosto to i ~ęli normalne ol't·rzeliwmie •łe- melod1ł bitewnej. Pom.ano odruu swoich. Talt 

--,- „. w łapy niemieckich .zbirów. Wybrał te.raz tę miedkiego punktu oporu grać mog, tył.ko „pepesze". Zamlecanie w 
c~eNlem zostali dłu . drngą, Jakże trudną drogę. Zapadłszy po wy- Por. Maginusiewlcz natyclmtiut adał tebie sz.eregad!. niemieckich TOSło. W cłWU \'.ł!r:a 

cy na go powstrzymam konaniu zadania w lesie, dał wypoczynek ł-oł , spr-a~ z t~o, te musr:lł :11. wnelitą cenę tn'lnut wszystko 1ię 1!11!.łerr;wiło i j~e pn:ed 
przed Wiazmą. I · M li i ć ki -'- ć _, ~_, d „ -"' · lk chwfl• ~-'- pe~• 1l•bi- Niem ~1 ..... • • . • mereom. og s ę przespa lka godzin i tro przeU!!:.<e „1ę naprzvu, g YA u1uzsza wa a za ... •l.Cll\, """' = ~ cy ~· -.„ 

Ludzi, ktorzy w tym trudnym okres1e ł póz- chę wypocząć przed czekającymi ich truda- alarmuje naj,bliższe posterunki niemieok!e wycofywać, potem wlać co 1lł. 
niej spotykali ~en. Rokoss~wskiego ill~ fr~n-1 mi. I gdy patrole niemieckiej obławy ugania i sprowad'Z'i więkM"e siły nieprcyjaciela. Dał - Od6ieczl Nasi! - pO'Szło po ~ 
cit!, r:dumiewał Jego. sp.okój, o~anowame, rm~ Iły się po drogach, oni z.aszyd w głębinach wl·ęc rorzkaz szturmu. Pie<rwszy pluton poder- pol~kich „. I jak.by u. nae'iśnięciem lp'l'ętyny 
no~aga auc~a. w ka~dej, .sytuaqi, nawet w naj gęstego lasu wypoczywali. Nie wolno było w-at się i strzelając gęsł>o ..,, biegu parł na- ·porwali się do ataku. Nie mteli J'tlł wpraw. 
cięzszej, illa3n!iebezp1ec-iniejs'Z'e - . zda-wa~oby · palić ognisk., więc na zimno• zjed'!! mnaczną p~d. Snajpel'%'Y' powłaei'1i na drzewa i &tam· dzie amunicji, ale zostały jl!ft!CH grłlftaf! "'" 
się - b~adzienej. Jego spoko3ny, cichy „tusr:onk1f' 2 chlebem i aze'k.ali na zapadlni~- tąd prali do obsługi. CKM Mciął 1111.1 i drogi, =•· W!~ cię je rzucało w kupy Di.mt.. 
głO!I br211!11lał zaws~e równo, ru::hy miał opa· cie wieczoru. Wtedy zaczęła się najb-ardZiej co p<nwalało Pol.akom na szybsze posuwan.fe kich flliiblerów, iktórzy 7lUpebide trad!i tto'W'f 
no~an~, bez zbyt.mego pośpiechu, za'."5ze s.po ciężka droga przez lasy na przełaj, przez mo- się n•aprzód. Chodziło o prr;edostanie się na i najczęściej podnosil~ ręce w górę, aa •il 
koJ;ny wewnętrznie skupiony w obliczu ~12- kradła, gdde każdy krok po ttzęsawłisku trze. suchszy g.runt. Za chwilę buty żołnierski~ M- poddania. 
bez:p tecrzeństwa. Umiał liczyć się powaznie ba było st-awlać ostrożnie l powoli. Tworzy- chrzęściły po żwirze. Nadchodził z tyłu drugi Za chwi1fl nikogo n1e było pned ~ 
% 5iłami wroga, lecz kh n1e prze~enial . zbv- li łańcuchy jeden drugiemu pomagał, wyclą- ,pluton, 'który n.a1ychmiast wszedł do walki Ty~ko ldłkudzlesięc.iu jeńców niemi~ 
tnio. Znał s1.ły SW890 narodu, swej armil. gano się wzajemnie z topieli. Uważali jedy- Atak na bagnety trwał krótko Kilka minut i upojeni zwycięstwem żołniene. ściskali rę. 
Generał Rokoss')wski dowod-zU armią, gdy. nie na broń, by jej nie zamoczyć, podnosili i już droga była wolna -:e swych wybawców, którzy w wat~aeh 

zaciekła bitw.a obronna toczyła się niemal l do góry karabiny I automaty, Ale pre:ewldywan~a por Magnusiewlc:r:a spra szybcy, Z'Wi·nni, śmiali się 11erdeamłe. 
pod samą Moskwą. Każdy żołnijlrz i gen~.rał • Powoli, bardzo powoli posuwał"- się kolum- wdziły się niestety. Drogi z.aro!ły stę e>d złe- - Dziękujemy wam serd~1e, IO~ 
wiecLzieli wówcz-as, że wytrzymaj!\ napór wro-1 na k ompanii. Ciągle przystawano gdyż pozo- lon'kawych mundurów. Natychmiast weszły w - Nkzewo, towa·rlszcrl ... 
ga i arie odda dzą mu stolicy. ] stanie w mie iscu groziło niechybną śmi ercią. akcję maszynowe karabiny. Na broniących - My by dawno jui do wu ptąSZU, ~ 

Kiedywreszcie 6 grudnia · rorz:poczęło się prze i Pochó~ ten trwał k~lkanaście go~ein . Ludzie się na przyczółku mostowym Polaków posy- nie te bagna. Słyszeliśmy wasz!\ walktt i wa· 
clwnatarcie radrieClkie pod Moskwą _ wraz I ~p~d~h z? ~męcz~ma. Co godzina robiono pały się świetliste pociski. Bronili się jadnak, liliśmy, by was oswodzlć. Udało 1!41 c:oł N~ 
z wojskami frontu broniącego Moskwy ruszy. , K.rotki, d:z1es1ęctomm:itowy odpoczyne~. w cza nie dopuszczali nlepreyjaclela do mostu. Ale - ce:as na nas.„ 
ły do nata rcia i oddziały gen. Rokossowsxie- J s.1e którego z~syp1ano ~OI1;1ent'.'11me, amunicja była na ukończeniu. I poszli szybko ,.,. las 'Zll ttde-kaj8,cymł 
go pędząc Niem-:.ów na zachó'd. I Coraz ~mdnieJ byro budzić zołmerzy, coraz - Stneloać tylko do 'Widomego ce.lu/ Nie Niemoami. A tołnlerze por. Magnusleirl':JI& 

W tym samym roku gen. Rokossowski zo- bardziej apatyczni słan_iali s!ę_ na n?gach. Zda psuć nab'o1 ......: piali e:achrypnięci dowódcy plu ~go, długo patrzyli u nimi z wd~~ 
st aje dowódcą Frontu Dońskiego. Niemcy by - wało się, ~.tych ludzi nic .m~ moze wyrwać tonów. ' w oczach ... 
li pod Stalingradem, a:ęściowo i w Stalin- z otępien1a , ~e .nie ma ~:"klej siły, któraby kh Ze strony niemieckiej w pewnej chwili po. Tak pisałv trlę Miefe 1>0jusn tłwód\ Mat· 
gradzie. Nazwa tegC! miasta była na ustach zmusiła do 1ak1_ejś i kcn: deszło d:Y-óch ludzi z białymi plachtamt Par- nich słowiańskich nairod6w ... 
mUionów ludzi. Tu decydowały się losy naro· Wvsta rczyła 1erinak pierwsza seria z karabi lamentauusze... Jaice:k Itottc.kl 
dów t wynik wojny. Na czele wojsk Frontu, 11 1111-111111!1!11111111-1111.-.1111lllmlli1111111'1'11S111~nn1111D1J1111il!sml!111-1111-:111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-~ 

Dońskiego gen. Roikossowski bierze udział w z . k u I tu r a l n e z s R R „Cichy Don" doczek.ała dę pnekłł.d6w - n 
przełamaniu frontu nieprzyjaciela nad Donem. y Cle języków. z innych autorów cr;ęsło tłnmaall9-

Po dokonaniu o:uążenia wojsk niemieckich . nych n g~anlcą wymienić natety Ah1k5ieja Tol 
pod Stalingradem likwida~ję okrążanego zgrn Z okazji 7.S·Jetniej ro cznicy nrod<7.ln wielkie - 1 pt. „Koronkarka", A Chaczaturian kończy pra stoja, IlJę Erenburga, Walentyna Kataj'"", 
p~wanla powier_zono ge!1. Rokoss?wsk!emu: go śoiewaka rosyjskiego Szala!Jina w Lenin · cę nad muzyką do baletu „Spartalrns". Mos· Konstanttna Simonowa, Borisa Gorbatowa, Wa 
~iemcv oble9"aJą~y .stahn9~ad. sami . znaleźli gradzkim Domu Sztuki odb ył się wieczór po- kiewski teak „Mchat" przygotowuje balet siła Grossmana l innych. 
s ę teraz W pierścieniu okrązerua. WoJs~a ge-1 święcony pamięci znakomitego Rr tysty . S:>:ala - C~ukowskiego pt. „Doktór Ajblllt" Ormiań- • • 
ne·rała Rokossowskiego wspaniale zakonczyły . . . . . * 
likwi dac ję okrążonych pod Stalingradem wojsk pm s!n chłopa z WiatskI~j Guberni, .m~ otrzy ski komp ozytor Egizarian ukończył balet pt. 40 nowyich teatrów buduje się ohecnfe .., 
1!ieprzv. 1·aciela. Niemieccy generałowie dosta-1 mał zadnego wyksr.'. takema, tylko dz1ęk 1 talen „Armina". W 

· J k 17 l f1<o ~ różnych miastach Związku Rad'zledldego. 
!i się do niewoli wra2 '!:e- swymi wygłodzony towl dos tał się na scene operową. a. o - e· * 
4'ti żołnierzam i. Armia von Paulusa nie istnia- 1 tni chórzysta operowy w Ufi e śpiewa w za- W Domu Pisaua w M<'~ kwle została otwarta te j liczbie opera w Frunze (Kirgiz ja), opera w 
ła. Sam niemiecki ma rszałek polny oddał się I stępstwie chorego śpiewaka parti ę so lową w wystawa pn. „Literatura Radziecka za gran!- Pietrozawodzku (Karel <'fińska) I inne. W chwi 
do niewoli. I operze „Halka" Moniuszki Od te j chwili zaczy cą" , Wystawa obejmuje przekłady dorobku Il obecnej ce:ynnych jest "JN ZSR!t O'koło 800 

Bitwa . pod Stali~gradem zakończyła się na się jego kariera jedna z największych w 230 pisarzy •radeieckich wydane w 34 językach teatrów. 
przegra.m em prmz Niem·ów kampanil 194~ ~I dziedzinie wokalistyki. na terenie 32 kraiów W :::i ąqu ostatnich 7 lat ••• 
s tanowiła ona przełomowy punkt w wojnie, ł Na lronfeTrncJt dramaturg6w w Moskwi~ 
w której od tej chwlll inicjatywa strategicz- *ł!f * ea granicą wydano oko o 1500 pozycji literatu 

t · d k • · z · ry radzierkie i Najwiękne nakłady uzyskały stwierdzono, że w teat.rach Związku ltadzłec-
na pr zesz a az 0 onca woiny w ręce wiąrz: Balet fest forma mueyczna cz<>sto •potykan a th · d · ł M k G kl któ kłego sztuki wystawiane są w 11" J-,,,~~h. 
ku Radzi eckiego I · · . , . . " . . 1maczema zie a sym~ or ego, re uv -.M i "'"'" 

Niemcy w 1941 r mów ml:>li okazję do za- • w twórczości . kompoz~tornw radzl.P ·hrh. Kom ukazały się w 24 k rajach. w t52 wydaniach Własne teatry narodowe posia daj,ą n~wet ma 
ttO'Zilania się z ówczesnym gen. armii Rokos- j pozytot Asaf1ew ukonczył ostatm balet pt. Wiel'ką popularnośrią za g• :mką cieszą się le lkzeon1 ... ---.xody ZSRR jak Nanajcy Awa.-
~s'kim w czasie C>Statniego niemiookiego na- uRodz'ina". A. Kablew6ki praouje nad baletem utwory Mjchała Szołochowa, którego powieść rowi„ · -



n 
W dniu 21 lutego 1946 roku uchwałą Rady 

Ministrów została powołana do życia Ochot
nlcza Rezerwa Milicji Obywatelskiej. W cią
gu dwóch lat swego iGl!!li'en.i.a orgam.jzacja ta, 
znana po<l pClą)ulamym skrótem OJ.u.10, roz
rosła się w 100-tysięcznq mm/ę §wiata pracy . 

Utworzenie ORMO miało na ce.lu samo
obronę ustroju demokratycznego, waJkę z wro
giem wewnętrznym 1 elementami przcst~DCzy
ln!, oraz 1ę.pienie ezkodn.ików go.s.podarczyah. 

ORMO-wcy pełniit ewe Z&F.cryte i niebez
pleczne obowiązki honmowo. Ro.bo1nik i chłop, 
urzędnik i rzemieślnik bierze po pracy na ra
mię k&rabin i staje no straży bezpiecze1istwa 
J praw naszego kra/11. 

częła się z dniem 20 .kwietnia 1946 r. 
Tak jak w calym kraju, "tak i OR.."10 w Ło

dzi jest wszędzie tam, gdzie zacl!Ddzi tego po
trzeba: w zabezpie<"Zeniu ładu i porządku, 

w gaszenoiu pożarów, w odśnieżaniu miasta 
(za co otrzymało specjalne podziękowa111i•e od 

.o MO 
prezydenta), w wake 1.e spekulaicją - wszę

dzie biorą udział ORMO-wcy łódzcy, nie ża· 

!ując sił. 

W dniu !eh święta coda ł.ódt "ZMyła 
ORMO-wcom życzelllia dal11zej, o~j pracy 
dlla doibra na>Sze.go roia~;ta. 

Bezpłatne wczasy dla przodowników pracy 
Premie 'lw. '?aw. Włókniarzy 

Jak nas poinformował tow. Kielaik, kle- nęllby sipędziś urlop, jei'k równiet prawo 
rowuik Wydziału Wczasów przy Zw. Zaw. ustalenia daty wyj.aroftl w oikregie &d 
Wló!m'arzy, Zarząd Główny Zw:ązku po- czerwca do eieITpnia wlącmie. 
stamowił premiować przodowników pracy Zarząd Główny Zw. WłókmlM"ZY przej
przemyslu wlókienniczego w sposób na· muje na eiebie pokrycle tej -ozęści kosr-

THE' 

W Związkach 
Zawodowych 

ZEBRANIA 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. 1 Użyl 
Pub!. w Polsce Oddział I w Lod2'JI. zawiada• 
mia, iż zebranie pracowników ZarZl\dU Nie
ruchomości odbędzie się dnia 22 lutego b:t. 
o godz. 10-ej w lokalu związkowym, firzy ul. 
Wólczańskiej Nr 5. 

UWAGA, BUDOWLANI 

Związek Zawodowy Pracownnt6w ~ 
słu Budowlanego, Ceramicznego l Poknlw. Za 
wod6w, Oddział w Łodzi, un:ądza w dniu 22.3 
48 r. w lokalu Centralnej Sw!etlicy przy ul. 
Nawrot 23 Akademię poświęconą rocznicy 
30-tolecia istnienia Armii Radzieckiej. Po· 
czątek o godzinie 18-ej. wstęp bezpłatny. Skład osobowy ochDtniczej rezerwy MO 

najlepiej charakteryzuje jej strukturę d ideę, 
której służy. Arm!a świata pracy - to w 49 
procentach robo,lnicy, 47 pmcentacli &łopi 
~ 4 procentach inteligencja pracująca. 
Zarówno w chwila<'h dla kraju wyjątk.o-
wych, ja'k i dzień po dniu toczy ORMO w ca:łej 
Polsce walkę ze sz'kod.nictwern i z wrogiem, 
której rezultaty to 1497 potyczek z bandami, 
ujęcie 900 btndytów, unieszkodliwienie 4000 
;przestęp·ców. Poza tym 100 tysięcy ORMO-w
ców wzięło udział w wartach, w patmlach, 
w a.kejach ratowniczych, w akcji przeciwpD· 
wod'liowej. Na granicach pańs•t>wa OR}l[O-w
cy, WS<JlÓłdziałając w walce z pn:emytnktwem, 
;przyczyniają e.ię do mi.loioinowych 05zczędności 
dla Skarbu Państwa. Gdziekolwiek:. i na Ja· 
kimkolwiek odcinku toczy e.ię waaka, nie brak
nie w niej ORMO.J\'lców. W równych gzere· 
gach s;toj11 o:bok siebie bezpartyjni, członkowie 
demokratycmydl partii polHycznych i. organi
zacji młodzieżowych. We wspólnej pracy i we 
wspólnej walce z wrogami demokracji ugrun
towuje się jedność robotniczo • chłopska. 

stępujący: tów pobytu w domu WYJ>oczymkowym, któ· ZEBRANIE KOŁA ŁODZKIEGO ZWIĄZK'O 
Przodownikom pracy, którzy uzyskali rą normalnie W'I106•i każdy wcz.a.gowicz. BIBLIOTEKARZY 

3-krotnie pierwsze miejsce we W>S!pólza- O ile chodzi o iprzodowników praJ:y, któ-
'ł W środę, dnia 25 lutego rb. o godz. 131J 

wodnictwie praicy będzie przy-z.na'lly 2-ty- rzy zajęli pi~rwsze miej'51C:e w 'W'SlpO :ta• w lokalu Archiwum Miejskleg-0 Pl. Wolności 
godniowy bezpłatny pobyt w domu wypo- wodnictwie pracy jeden lub dwa razy, to I . . . ,_ n.f j d 
czynkowym, przy czym przysługiwać im przyznane im będ7.ie prawo wyboru miej- 1 odbędzie się miesięczna 11\.0 e.renc A 11 0 • 

będzie prawo wyboru miejsca, gdzie prag- scowuści, do lotórej pragnęlilby się U'dać. !:ytem kol. HelenybibWliatltekro:hwej 1111t.ki„Mh'~teńa• " • 7 historyczne w o e ~- po s c • 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www~w~w~~~~~~~~ 

;;;;;D;..;z;;;-;.;.i.;;e;;.:1:..;-e;::;....;.;"':-.o;;;:;..;;l.:.h:.:•:...;w~q:.;.s;;:.,;.il;.;;.;h;;.;;ó:::.:;;w:;..:l:....:d:;;..;:o;.:r~o.:;.::;b;;.:;.;h:;.;:u;;;...:P:;;.;.r_o;:;;.;.f.;e;.;;t;...n.;..;.r...;l;..;a;;.;;.t.;;u;...;:p-.-o_l_s._k_._1 e..!!!? 

robotnicze od eu • 

Działalność ,ORMO na terenie Łodzi rozpo-

W Ło<lzi powstanie Muzeum Robotnicze, 
które poza Związikiem Radzieakim, będzie 
pierwszym tego rodzaju muzeum w Europie. 

Grono naukowców, 6ó<::jo1logów, działaczy 
politycznych i roboolJ1.iczych opra.cowuje już 
formy, ja.!cie przybierz€ muzeum. Według na
G:okicowanych planów, Muzeum Robotnicze ma 
unaocznić zwiedzającym historię warsztatu 

Ze Z n a n i 3 OStatn i C h ŚW i ad k ÓW 
w procesie zbrodnfarzy z Lohman-Werke 

W druiu WC'zorajS1Zym zemawało pięciu a obecny oGkar:iol!ly w prn><:e6ie - Harald Su
cstaitnicli świadków w prooeeie przemyoSliow- deck. 
ców nieaniedcicli 11: Pabianic. Nmępnle zeznawali świ4dkowie: Popo·wa, 

Swiadek Aleksander Ptanyfulkl ro•tał 'Zba- Tomczak, Andrnejek orarz ostatni świadeJt -
damy na wnio\Sek prokuraitora BrOl!lowsklego, Jerzy Kruk. 
j11ko świadek do.datlkowy, aby ustalić oikolicz· Potwierdzili Ollli ra'I jesTCZe ~:a oko
noścl zde-wa.5towania :r.akladów Lohmll!l-Werke i!c;JI1ości, ustalone aktem olSl'karżenia 1 zemn· 
w c:rn.•1e ewakuacji do Sundern. n!aml poprzednich świadków. Swia<lsk Kruk 

robotnk7lego, od najprymityiwniejezy<lh U1'%1ł· 

dzeń, aż do najnowocz~e}szy<:h 7.doibyczy 
techm.i.kd, W Muzeum zolbrawwane 1J06taną wa
rur1k.i loka<lowe pMiCy rolbotni.Jc.a od ka.pitaLi
stycznego prymityWTU .,_ż do form wspókzM· 
n}"Ch, które Pa,ństwo L11<lowe chce dać i daje 
ludziom pracy. Muzeum prze~tarwi również 
zdobycze socjalne klai!y rot>Oltniczej oraz po· 
siadać będzi>e specjalny dzd.ał, obrazujący 
wkład pr-0letaria•tu w walkę o nf„podległość, 
demokrację 1 pracę dla kultury. Zobrazowa
ne tu będlł talenty ea.morodne i ~micza 
twórczość p~tycka. 

Muzeum Robo1Jnkze pokaże równ1oeł wy
nalazlld robo1tnlfiltów, akcentuJ<tc w ten. ~oS<6b 
że wynalazczość robotnicza nie dd7lie jiu.i }edy· 
nie po linii ułatwienia 11<>bie ipracy, a~e jell<t 
świadomym. ws.póbudziiał"m pro1letarla.tu w two· 

rz~miu naszej nowej neczywd&tokl. 
Wśród 'W:lelu pomyełów m11 111iwa9ę za9h1.Va

je pro je.k t e tworzenia tzw. J'l\ll<!etUD'l żywego, 
w którym byłylby czy'l1'!1e prredS'Lk-0Ja, spe<:j&· 
ne dnstytucje <>'Pieki nad zdrowiem i i!-aukl\ ro-. 
botnitka. 

Jak prnewiduj' orga.nfa111to:tsy, ~teram.le 
ekt!ipo'llatów p<l'trwa prawdoipodobnie o-koło 
dw6<:h lat. 

Na nzii! gromadzone cmie :będii w 1pl'OIW'iw
rycmym loikalu, w jednym z budynków Za.~· 
du Mlej6kiego. 

Specjailny gmaoh ne Muzeum Robotlrlae 
zbudowany bą<lzle ko.sztem 100 mf!Jonów sł. 
Nie 7.05tało Jeszcze U6talone miejsce, w któ· 
rym stanie, ale w każdyan ra.7.de pewne }e6't 
to, że majdować 1lę będ'Zlie w którymś :z par
k&w, w otoczeniu kwia1ów d zieleni. 

Towarzystwo przyjaźni polsko-czeskiej 
rez,oczy11a sw~ działalneśt w Łe~zl 

Sw:adek przed wojnlł zajl!D01Wał •t4nowi- -ieznał, że Kornik bił, <:'Z'! po:padło i gd7Je po- J 11 .i, do<Madujfllll\y, .,.,. ł.od'd poWTt'l.je I sprowadzanl6 <:z~k~cl\ thleł Hlt.rlllOl:..ld!., or-
sko in\Struktora .,,,. szkole techniC"Z.no • przemv- pa.clio - w bestia.15.k.i sposób. Malo:etn!eąo ToWM'Zf$1'WO Pf'ZTjYni Poleko • Czechl)oS!o· ganlzowllnlie Imprez art~l1"C7lllych, urod!.oml._ 
elo't<'P.j w Pabianicach, ik.tóra nall'tępnle '.!o5tała r-Olbotnik.a, Ar'kadiusza Błaazczyka, b!ł kluaa.- wa.okiej. :zaiwi112alo .ię o:no s Inicjatywy pr~- nie własnego klubu sportowego, 7J0T9anirowa• 
przek6'lltakona na Lohman-Werke. Opowiada m~ po bwarzy i po plecadJ.. 7le&a KOIIll.lte'tu Sloiwi.ańskieqo, dn. Nowa;<ikie· nie koła. muzyc7lllego, zalbaw towarrzysk!ch, 
on, że w czasie ewaku.a.cji wywie'lli.O'llo 1o Nie- Po przt!$łu>ChaJ!11u w~ysttkl<lh łwi<adków S11d go, a orgaatl:LaforMDi Towa.rrys.tvra "Ił ob. ob. I ku'!'e'll języ!ka czeekiego, oraz na'WilłMlllie kon· 
miec 92 wagony ur:r.ądzert fabryc;r;ny::h - uirząd7Jł przerwamle ro"Zlprawy do wti.nlcu 24 ln<9Jl. Frl!Jlloinelk Janik i insp. Wacław Tne- tailttów handlowych. 
w Pabianicacli zQf!'taiły gołe Aclany. W drodze bm. We wtorek będ7lie sldadaił wyjaśnienia beński. Dnia 25 ł>m. od'b~z!e e:!ę ..,, lok!Ua włM· 
rewindy'kacjl :i Niemiec przywie.z.lo.no do Pa· biegły, prof. dr Wacław Jasitrzębovr.;iki, dyrek- Zadaat!tMn Towarzyetw abęd'!'l• 'tblltern!e nym p:rzy ul. Pio1rikolVnllłdej Nr 272b :riebranle, 
b1anic za.ledwie 3 wa.go'lly złomu żelaMego, tor Departallilentu MinisteMt>wa żeglugi 1 Han- obu ilm.1itnich ncł!Iodów drog11 jalk najszerszej na .którym doik:orn<'!.lly rostanle wybór zarz!l'du 
nadającego 6!ę na szmelc. W lkomi5ji r.!w.n· d!u Z~gr.anicznego. Wyroik prawd01pOdobnie współpracy. Posł!Użą oo tego orgamiz:>wane Towarzys'twa. 
dykacyjnej ze str<l'Ily n!emi&ldej uisia•dał by· za.padnie w środę. wyciec21k! do Republik! C:ze<:b.05aowacklej, Blluryc.h informaicj'i ZM'ięgnl\Ć motna u ob. 
ły dyrekfor Lohman-We1'ke w Pabianicach, 111 0 • 0 • 011011 0 • 0 •aa• a• a 11 a•a• 011 a 110110110 • 011 a 11 a 11 a 11 Cl 110 aCl 11 a 1ru51P. Francis7lka J111nlka (CZPWł. Wydz!ałTedl· 
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• 1 
(ciąg dalsz.N} 

tera d.zliał o tym intymnym odcinku tycia tuehrMa . 
Jak si~ to s<tało, Berndt nie potrafił mi bliżej 
wyjaśnić . Dopiero niedawno Mczęto opowia
dać na ucho niektóre sZ'Cr'egóły tego romansu. 
Podobno, gdy w roku 1933 Hitler został koan· 
cl~rzem Rze'!!zy Ewa Braun rezkomo miała po
wiedzieć: „Jest to natbard"ti.ej smutny 1 nie
szczęśliwy dr.ień w mym tyciu". 

Wówczas 7)8. kotarą rozległ się nagle surowy I z Monachium. Llmyła ~-Olbie w t-ej chwili 35 
głos naszego szefa. Zgromił nas ostro, mó- lat. Z Hitlerem zetknęła się po MZ pierwszy, 
wiąc. Czyście oszalell? Jak możecie się gdy pracowała w charaktene pomocnicy u je 
śmiać z tego, co robi głowa Państwa? Jednak go osobistego fotografa, t~w. „profesora" Hof GŁOD I PRAGNIENIE 
głos Krebsa br.~ml-ał niezbyt pe\'mie. Wyczu- frnana. Ten Hoffman należał do najbliższego Zaczynamy otrzymywać napływajl\C• z mta. 
wało się w nim wyraźnie wahanie 1 nutki otoczenia fuehrera. Pozostawał z nim w przy sta wiadomości. Są· coraz okropniejsze. Oka. 
dziwnego oszołomi-enia Gdy generał wys.zedl jaznych i bliskich stosunkach przez cały czas zuje się, że od ośmiu dn! bez przerwy w śród 
potem na krtók.o, Zerndt zbliżył się do mnie od dojścia Hitlera do wlsdzy aż do wojny. mleśclu kobiety, dr.ieoi starcy i ranni żolnie
i opoWledział niektóre szczegóły tego nieco- Prr>:ebiegly fotograf potr• f!ł wyciągnąć korzy· rze nie opuszczają piwnic. W mieście nie ma 
dzienn~o małzt>ństwa. ści ze swej przyjaźni ze wszechwładnym fue- wody. N!.e ma jej już od kilku dni. A praqnie 

rerem. Między innymi wydał on swoją córkę nie jest po stokroć gorsze od głodu. Nie 11sta 
EWA B:RAUN NA WIDOWNI z.a Baldura von Schiracha Jednocześnie clą- ją ciągłe pożary, których nie mia czym gasić. 

Kobiela. którą poślubił w tak nlecodzien- qnął miliony z monopofu M. wszystkie zdję- Duszący dym zaściel!! oałe rnlasto. W dzień 
nych warnnkach Hitler, ndiywała się Ewa da Hitlera. Hoffman p!T'ezornie wystarał się prażą ciepłe już promienie kwietniowego 
Braun. Nici pr,..yjaźrn łączyły J!\ z fuehre-rern o ten monopol jeszcze przed dojściem Hitlera słońca. Wsryslko to niesłychanie p-0tęquje pra 
w ciągu 13 lat. Przyzn"':lł€'m się Berndtow!. nie do władzy. gnienie. A wody nie ma na lekarstwo. Nie 
bez pewne.i skruchy, że ni<' o tej kobiecie do- PIERWSZE SPOTKANIE ma jej również dla ciężko i lekko ranny-::h, 
tychczas nie wiedziałem ! nie słyszałem . Ewa Braun po raz pierwszy zetknęła się z którymi są przepełnione w!!>1ystkle ązpitale 
Rerndt z lekka się zdz wił, ale oznajmił, iż Hitlerem 1 poznała go w 1932 roku. Będąc ! schrony. Pod ziemią, n.a stacjach kolejki 
słys"eli o nie] na ogół tylko najbliżsi H tlero w6wczas p!erwSf'ą laborantką Hoffmana, mu· podziemnej pokostem leża setki i tv•;i ;i'ce ran 
wt ludzie. Dawniej nie należałem do qrona siała mu towarzyszyć w czasie wszystkich li- nych żołnierzy i miesz"lrnń<·ńw miasta. Nie ma 
tych wybrańców Nic wiec dziwn1,go. że na- cznyr'h porlróży propaq~'ldowvch Hitlera. Hof ją znikąd żadnej po'IT'ocy, bo nie ma lekarzy, 
zwisko Ewy Braun byh dla mnie obce. N!e fman stalP. przebywał 1 przvs·;o lvrn fuehrerem lekarstw bandaży ... 
wiedzi11łem nawet, iż ta kobieta przebywa i produkował w celach nropaqanrlowych wie· Konają i pragnienia. bo nie ma kropl i 
wraz nami w schronie. Berndt ornwied7iał I lotysieo~. ne serie zrjęć Wtedy właśnie Hitler I wody ..• 
również szczegóły, dntyc~ące pue,złośd obe. poznał Ewę Bra•m i z mlejsca nawiązał z nią Czarnarozpaoz wkrada się do naszego schro 
anel małżonki H1tlera. Była ana córką lekarza bliis:r.Q stosunki. I..,._.. uawie nikt nknle wie nu i ogarnia niepodzi-elnie wszystkio'" 
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Drobna ,reperacja • • 

YWI dy ze zwierzątaml 
(naśladoUJanle z ..I. EJsntonda} 

......,. oływtoru1 ct.tma1nolt! ft>l'WW!ęło il JJ • lł-.Joclt połyczkowyc}I AlłlH -
9111 oataf.llllo „Towarsy.stwo Pl'JI'{/aol6ł ZwJe. 1'ewfll(! l SchumMa - Mayera - ,,DOST AN~ 

Czytałem, pT<>Szę was, u Erl!llbu:rva (Zblłr 
felietonów pl „Wróciłem z USA j, fle Am_,.. 
bm.in, gdy np. zbrudzi koszulę, to Die oddełe 
}ej do prania, ale W}"lZUC• na 6młed.e, h 

- JCOlł rt lft UIMI.Ar - odparł Jcoll gdy, powiedzmy, zedn'A! obcas czy IAll6wlll. 
- Nle obowJam 1Ję wo/ny. %rf'Ufq wo/na ł() nfe oddaje butów do reperacji, tylko kupg. f'ltqt". Z /ego to Jnlc/atywy roz.poczęJJAmy np. TYLB, CO KOT NAPŁAKAŁ", 

.nowy 1ok tygodniem przy}atni lv.dzko•rwle- 3) o przMzloAcl ,,1J0cjalislycmer lłftvhM 
rsęcej, polą~ne} 1 ,,kwiat.kJf!'m" ulicznym -

0

,,PIBRWSZB KOTKI NA PŁOTKf', 
ac 9(f11/f!'dbcme ko.nie J opwa:czone .lroty. - 4) o anglo1JOskfeJ pł'o.pa.goodzle wo}flftllej 
Waponlala .aba'W(l, io.rganJ:rowCLilia prz01 wy- , ,,11a fctlaf:h eteru" - „KOCIOKWIK.". 

mnie nle dotyczy. Tsrar, pani&, motorysac/a, Je nowe, te gdy, dajmy na to, poplami gM'Dł.. 
llllmOChody J traktory wyrugcwu}ą na,, z ty· tur, to go nle oczysTC'Zll, jeno flmduje ~ 
clił. Ale my, konie, nle opu.ncazmy lbo 1 daje· inny. Ano, ciuchy t kapcie amerykaihkie 94' 
my llWÓ/ wkład w odbudowę... iabryikowane tak tandetnie, ~e nte opład 

- UłatwJa/ąc Jcomunfka>eję - wtrądłem się kh nil!Jlrawiać. U nas, dzlękt Bog1l jwt tef wynt;enlone Towqrzy.stwo pod konie<: kar • 
nawMi JPI. ,;Tej nocy 1948 r. nJgdy nle Jl(l· I Stryków· ('wo/. łódzkie), nalriy • tych 
pomnfH ) mklJa na ceJu 1!brata.nle 11as 1 crwo przemiłych mlasteczek, gdzie rwlerzęta rogate 
101t0gam.J na gruncie towarzy1Jkfm. I obecn.fe, I J nierogate chodzą swobodnie po chodnlkach, 
- ml111A> p~tu - Towarzystwo n.le Mnfedbu· przewracając od ozasu do czasu budkJ 1 pa
je alę w robocle. pierosaml J kloak/ gcuet<YWe. Tam to wła§nle 

domyllrt!e. „trochę" !inaczej. arrtylmły konfekcytne 1 e~· · 

- Jelll pmt kocha rwle~ęta - o.łw~· natknąfom 3/ę na wspaniałą lorowę w chw!H, 
la ml n.ledaw110 pruwtaw.lclelka „TQW<lisy· gdy wstępowala po bfuatonoss do sklepu 1 ha 

- To teł - o§w.Jadcrył koń. - tł/e głów· wle przedstawiają tak wielką wartośł, t e ni. 
nie - do3tarcsa/qc naW<mi. z tego nawozu mamy bynajmniej ziamłaru postęp<n~at • .i
bowlern Jabryku/e ałę .non tytoń m<>nopolo· 1 mi „JX) amerykańslw.". 
wr- Dlatego właśnie np. O'bywatf!fka Płcłn!Do 

• kiewlocz, gdy odkleiła Jej sl.ę jakaś „częś6 we 
wnęł!rzna" w kapcach, me nuclła ich aa 

s~a Przyjaciół Zwlerząr' - srobl pon. ie makami. 
- N=YWa/ą ok.rn fXYWO/enny - kwiknę- śmietnik lecz udała się po prostu cło Re"ll"CS

mną wywiad„. ..,... Wywlad1 - ryknęła, wybalusza/ąc .na 
Wprawdzle prv:rutcrwtdelka tro.tObJaJa ne mnie swe Al!cene wielkie oczy - Nic z tego. 

sywJście /.iJzycznq n.iejako ayntei:ę nlektórych 
1 

„KROWA, KTÓRA DUŻO RYCXY, MAŁO 
iwoJch .,podo.plecznych", p<MtonowJłem pne- MLEKA JJAJE', 
p.ziov.iad.dć wywJady ze 1wienętwn1 kolejn()„. · 

ła re:rolutnle Awinla ipod Ł<YwJCKa - f!'rq alo· 
mową, ale Ja alę .s tym nle iigad:zam. Okres o
beony /f!'at mo/ą erą: erą wJelkJch łwfństw 
mlęd1lynarodowych. Sam pCJ11 powJf!'d1: ,,POD· 
Kl.ADA Sill SWIN11J" w polJ.tyce, ery nter 

Przed Wf!'/kJeJn :, Jednego S łódmkkh ff~~:;;=::=:s;;::Fs0~======~-:~===--=11:1;-=:!==::::=:;;;:::;::=:=-=;s;;;;;;;;;;;:=::::~~::~ ~ 
1'f'Zybytk6w sztuki teatraklef zastałem wspa· w ~V f:()S '-
nlalego wilczura, zajętego ozynnoAclą, której . , . G j'J ) 
właściwym miejscem wykonania byłby rac:r:ej 
ogród. 

- Hau, 1'1111. do "°" c1or - 11agadnqłem 
,,. ~J&!aktt, w lonetyemym Jllf'Jeiwktdcff. 
... ft język te-n n.i• powW«I 1MJ81ręosad tru ._L...,_ ....._... lwłftJ 
dlłOllłcl mojemu rozmówcy. - Nie /eat talt tragkM1- - ~„ ' ICJecfy l1wnqfw: Jo._I', ... rv--. er 

_ CAŁUJ PSA w NO!lf _ odparł wJ/ozur /q pocieszyć. - Niech &Ję painJ nle martwl o rechotala dalej: 
.,,u:aicm/qc uprzejmle .-wo/q ,..prawą tylną". mleko, ob.ywatele sprzedawcy l tcrk I tak do· - JetJtem b. cfumna, te moje IGl<ldy :ty. 

- Cóż pan robl - rzekłem - przed tea- leją do niego wody„. cl<>we przejął n.Je/eden wlelkl mąt Skmów, tn.m' Nie wJdzl pan .napisu: „Wprowadzanie - Chy?a, że tak - Wf!'8tchnęla ~rowa - AngllJ ery Francji. Ogrom.nie ml fo 1chle1"a. 
ptt6w iul'O'W'O W'2Jbl'Olłlone"r • ale tylko Jedno pytanie, bo nfe lubię &lę zasta Poza tym przenruzę się da Łodd. 

- Napń 1upelnle n./epotrzebny - wark· ! nawiać. - Do l.odu' Alei taki.mi jak pan/ sa/mujq 
•• wilk. - Do tego teatru nawet PIES Z KU· - Zg?da. C<? Plllli sądzi 0 prowokacyjne/ s.lę tam calklem ap.rmvnJe sądy J KomJs/a Spe· 
I.A WĄ NOGĄ nle przychodzi/ 1 publlkac1J AnglJJ J Ameryki w sprawle odpo· c/aln'll 

- Hm hm - zakłopotałem alę - może wiedzialności w wojnę w 1939 r.r WJ od ł lwWila I t t nie 
J)l!1I ma 1

1

rac}~, repertuar w rzeczy llamej nie : - „RUSZYLI D~.WClPEM, JAK MARTWA Jad; robl~mhvińsr:~fe po ;ro1Jtu aza!iesz· 
tęgi al• to sp.ruwa te tak rv•urJem IJZCz >gól- I KROWA OGONEM - odparła krowa, po· k ć Sł ał „ b ...__ b ... _ 1 

' ~ ' I"'" ' „ dl . I d . a ' ysz am, „e u was OIUJN ruuuO, u-
;:in~/~y~~~~/Je;1c1::1:C~:~'? co pan 11ącW o O· ~~~a ozg:;~~~esz::nam;o~i" ~r::ie~~msiJ~~na~ I dzle się n.le kąpią, §mlecl sfę nJe wywozi .. „ 

- POD PSEM - oświadczył krótko wil· hamakaml.„, • 
CIUT, n wJdzqc, te cltcę roprzeczyć, dodał ia· * 
l'all wyjaśnlająco: - Oczywlkie, w tych kra· Wyw!ad 1 krową stracl!by może nieco na Chclalem /es!CT.e prze„rowadz.lć wywiad 1 
Jach, gdzie nqd jeJJt „PIES NA DOLARY", WCbrloścl, gdyby nie został uzupełniony, że osłem (b. popularne u 1143 zwle.rzę), ale na
które p. Marshall da/e w.~zystkim„ . do wącha tak powiem, „kontrwywiadem" z koniem. To trafi/em na trudności. 
nJa. Gdy kto jednak wyciągnie po nie }Cipę, mnie skłoniło do udania s.ię na na/bliższy - Proszę złożyć podanie - mruknął o
otrzymuje odpowiedź z USA: NIE DLA PSA postój łódzkich dorożek. I sio/, - zalączyć metrykę urodzeni.a, odpis za 
KIEŁBASA... - Co pan porabia? - zagadnqlem ple.rw- meldowania, świadectwo moralnoścJ, pośwlad· 

- No, a co pan powle . o tąda.nlach rozma· szego z brzegu eks-mustanga. czenfe obywatelstwa ... 
Jtych „rewJ:zjonJstów" pod ad.re.aem naszych - Martwię 11Ję - ZCJiżal koń. - A.fet - pr.serwalem - tu chodzi • kl/-
Ziem Oct.;.yskanycM - Martwl się panr Dlaczego' br słów ro.1mowy_, Po pro.In - do zalatwle-

- PSIE GŁOSY Nfll ID~ POD NJB:!IOSY" - No, bo jest tak.fe pnysłowle: „NTBCH nla ,,od rękf'„. 
- edparł bez wahanf(I wflcwr, azczen:qc ię- SI.11 KOŃ MARTWI, BO ŁEB MA DU"l..Y". - Od n~Jcl' - r:ylutął t>.sfol. - Z 1'1ftl1tlę-
by. . - A ja myślałem - rzekłem z ulgą, - te ! dem DROGI SŁUŻBOWEJ' Nieslychallel 

Gdy g.nlewn/e przy tym potrząsnął łbem, pan ma jakiś szczególny powód, np. - oba· I Poczem stęknął głęboko parę razy i zdechł 
zauważyłem ,.lż na obroży dynda mu się Ja· wla. się pan trzeciej wojny? . z oburzenia. 
kaA blaszka. 1 11111 1 111 , :l'!ł ll l il1lll' l:lllll lll l l lll ll llll lll l'IHlllllil l:M I I I Im ,1 1111111 'H ,l.'1 11 lii l1,l,llil1ll lll 1JIU m1:11:111111111l illlllllMlll:l l1Mlll:llnM U 'IM UI 1lllllll lll 'llllWNill"'llllllUlm1n1mH 

- Pr:zitprCUJzo.m - Jl(lcJekawllem slę - czy ler"'u Za.r'qc"'kowskt i. blauk4 srwio.sy, ·le P<1ft 'olely do }GklejA ""o .., 
erpnlMc/11 

- NJe, kr bla.sroka .snocsy, :te 1łff .nam 
,llJ(Jryru." s „domiarem", poniewat al.§ctlem 
podatek 1 góry za cały rolt .. „ 

Co powledziawszy, merdną/ uprzejmie ogo
nem l pobiegł „obszczekiwać" Jakąś damę w 
pe'/Jsie I otyłego paskarza w lutrze z wydro· 
wym kołnierzem, 

• Porządek rzeczy wymagał, aby ;,dla ·kon-
lrastu" przeprowadzić ,,.lnterwiew" z najwięk
arym antagonistą psa - kotem. Ku swemu 
wielkiemu zdziwieniu, przekonałem się, iż po· 
glqdy polityczne antagonistów są jednak dość 
zbieżne. Oto kocie wypowiedz/: 

1) O plani e Marshalla - „ZARA W A W 
KOTKA I MYSZKĘ", 

••••••m••n•••••••••••m•••••••• 
W związku z aresztowaniem dyr OUL -'- I 

Dowbora, 

rys. Tadeus-z; U1a tci'. '< 

„Nieczysta dowborowa'' 

Przyszedłem o pół do szóstej 
byłem zdziwion,y niemile: 
okienko był-O puste, 
mówia: wyszła na chwilę. 

Wróciła po dmźszej chwili 
(na dworze było już ciemno) 
ąo kolejce mni" ustawili 
ci, którzy stali nr:r.eclP mną 

Stanąłer1 „;erpliwie czekałem, 
lecz coś ta kolejka nie tego ... 
Podszeclłcm i skonstatowałem 
łie panna ,.n""mawia z kolegll. 

Smieją się ślk·""'" do !Jiebie, 
oczami się pieszczą, aż miło, 
widzę, że w siódmym są nlebie, 
lecz mnie się aknl'at „n; Pi;;;r,yło. 

Panienka się trochę spłoniła 
!@W8ta już była za dziesięć) 
z kolejki dwóch załatwiła 
l .... mów ;-:+de~ licho ją niesie. 

Potem grzebała w pap1Practi, • a kiedy wybiła szósta, 
patrzę: torebkę otwiera 
i lekko poprawia usta. 

Zanim s ię wzięła do czynu 
mów fragment flirtu z blondynem -
W efekcie zamiast w pięć minut 
załatwić, strac;łem godzinę. 

Wiedz przeto ślicz·na '.) :i nienko 
z niemniej ślicznego llkienka: 
DLA CIEBJE TO JEST IGRASZl{A, 
DLA NAS Z KOELJKI. TO MĘKA!.„ 

~\ '· ~ ,1 ' } 
' L , 
'1·~ r . 

~ 

Talk l tak - powfa.de 1 wthldecltea -
kiaipce przyniosłam do napra-tvy. Drobna re
peracja. Trochę kleju I jiuł. 

A szi!WC odram robi mana. 
„I już" - mecze prz.ednetnłaj~ klten4lq. 

- A klej p11111ł przyniosłał 
- Jał - wykrzykuje ze mdwłenłem Płe-

tmszklewk:rowa. - Nle, nie mam ładirego 
kleju.„ 

- No, widn pani. A ~kąd, pytam, }& mam 
mieć? 

· - Prrecleł pan przykle}e wyktieł'ld 
obuwia„. 

- Ta1k ale na ślinę I up!lld, a do kapców 
wymagalny jest klej stolankll 

- A kto mo"':e mieć tak.l klejł 
- Stolarz, moja pani · - odpowiada m1strs 

butologli. Tylko slolarz. Niech pani ldile do 
niego, miP..szka niedaleko, na rogu. 

Stolarz nie wydaje się być zdziwiony wizy
tą PLetniszkiewłC'lOwej. W czasie oknpacli 
handlował w swojej stolarni tym l owym t la 
dzłe do niego w ró:łmych klteres&dl pn~ho
dZłl.1. 

- Pant - pyta - -s-y«onT - ~ lrą
c1oszkl chce spnedałł 

- Nie, skądże. Przyniosłam do naprawy-. 
Drobna repecacja. Trochę kleju l Jut Sre~ 
powiedział, te pan mógłby,_ 

Stolan bierze ko111pee t oghlda ........_ 
- Ano - olwiedcn IM> eh-wili - a6e • 

m6glbym, • kle) pm1 przyniosłał 
- Jał - wykrzykuje Metron~ 

- N!e, nfo mam żadnego lde)u._ 
- To wielka szkoda. W takim Mde 1dc 

z tego. 
- Aleł przecie pm klei mebleł 
- Tak, ale n.a dekstrynę. ale do pani kap• 

ców tnebaby kleju stolarskieqo. 
- A kto może mieć taki klej, tkoro pim, 

sł<>lan:, go nte posiadal 
- Hm - zamyśla się '!ltołan. - BO j4l 

wiem ..• Moie trumn1.anł Niech peru wstąpi 
do niego to paTę domów &tą.cl„. 

Wprawdzie „trumniarz" - dowo małutbry• 
czne, lecz Pietrus"Lkiewiczowa chce za wszelkat 
cenę naprawić kapce. Pokonuje włęc lęk 
i udaje się pod wskazany a1łres. 

- Pani szanowna - 1wraca się upne)młe 
l{lnrownik zakładu pogrzebowego - w spra· 
·„ a tnunienkl1 Pr~imy bardzo, mamy na skła. 
,,ie wt.elki wybór-

- Nie - przerywa z kytac}I\ P1etrn!zld&
;v'r1<>wa. - Nie potrzebuję żadnej trumten-
1·\ ja do pana w spraw:e kapców„. 

- Kapcówł - dziwi się „trumniarz" 
Kapców, niestety, nle posil1damy, żaden z na 
szych szanownych klientów nie życzył sobie 
dotąd aby drogie zwłok.i chować w kapcach„ 

- Ależ nie - chować, tylko przykle ić! 
P1„1.yklełć coś w środku kapców, które z sobą 
przyniosłam/ D- ~bna reperacja! Trochę klej\• 
i już! 

W za'.dadzle pogrzebowym mieU rzeczywl. 
scie zapas kleju stolarskiego. Naprawili chęt· 
n.:.e kapce Piet111ukiewiczowej, dziwiąc się 
trochę, ze nie chciał tego zrobić szewc. A 
mąż Pietruszklewiczowej, qdy mu opm.•łedzia 
ła historię swojej ,drobnej reperacji~· west. 
rllnął: 

- Wies1 pękł ml pantofel koło noska 
I trzebaby dać tatkę. Boję się jedn11k, aby 
szewc nie skierował mnie po kawałe k ~ kórki 
aa łatk'-„ do prosektorium, 1l.. Tam 



.. J-('JtOS ROS()TNT~ZT 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

PAIQ'STWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 

w Łodzi, ul. Kn:emhmiecka ! 

zaangażują 

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO S'ZiO'ti·dztr· ~--. 
1

_. 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO Kalla czynm1 od 12-lej, tel.: 123-02. 

D7.lś o godzinie 15 opera narodowa W. t 
na s1annwisku Kierownika Pracy l Pła· 

cy. NaJćhęt.nlej technika włókiennicze

go. Zgloszenia osobiste z żydory10em 

i podaniem przyjmuje Wydw1I l'eroo

nalny. 1257k 

Jki~usławskiego z muzyką J. Stefaniego „Cud ,.;'._._,,,,,_, _________ _...„ __ .., _____ I 
~1emany czyli Krakowiacy I Górale" I 

O godzlnle 19·ej o~tatnie pn:Pdstawienie 
pNed wyjazdem do Warszawy emócjondna
go dramatu francuskiego „Noce qniewu" A. 
Salacrou. · 

Dnia 24 bm. nkśna sztuka J, P. Sartre'<, 
„Ladan:ni:;a J zasadaml" 

TEA rR POWS7ECHNV TUR 

TEATR „SY~ENA" Trau~ntłlł J. 

OSTATNI TVDZJER 

Dziś 2 prz.edstawienia o godz. 16-tej i 
19,30 pro~ramu satyry politycznej pt. 

·„ WGLĄD w RZĄD" 
- CENTRALA SKÓR SUROWYCH 

I 
1 zaanga.iuje 

CHEMIKA 

Mt. n 

Stały Czytelnik. W odpowiedzi na wasz 
list w którym informujecie nas o t1tosunkach 
panujących n::i terenie placówek Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Łodzi, donosimy, iż 
wiadomości te przt"kllzaliśmy przewodniczące
mu OKZZ - tow. Widawskiemu, który za
powiedzi::il. iż w n;ijblii:szym cz::.o1~ie 3pra\vy te 
zostaną zbacl:rne z ramienia OKZZ bezpośred
nio na terenie PCK. 

S. T. Dziękujemy za cenne uwagi. Wyko
rzystamy je napewno. 

Pcż~tecztty odezvt 
Dziś o godzinie 16 „Damy l Huzary" Passe. z udziałem całego ze5nołu „SYRENY". 

VkrótcP prem:N;i Al\.1BASADOR" pió· 
ra Z Gnzdawy i W Stępn•a. K~<;a czyn 

znajricego tPchnikę prBcv w B iurze \V tvch dniach w Poradni Przedwalkoholo 
parto11t nieważne. · I 

na cały dzień, tel. 272-70. 
O god-zinie 19,15 nie-;tarzej~ca ~lę nig<ly I 

komedia Al. FIPdry „Damy l Hui:ary". 

TEATR KAMF.R.Al.Nl' DOMU ZOt,NIERZA i "---„-----------..... -
Handlu Zazyanlcrnei;o na ~t;innwicko 

1

. \\"ej przy ul. 11.qo Llstopad11 76, lekarz po· 
KIEROWNIKA Wydziału rhPtnicznego radni, dr Zdanowicz wy9lo~ił hardzo ciekawy 

I Art. Technicz;iych od~yt o skutkach nadużywania al1<0hol11. 
Wymagana znajomość jęi:yków ob- · Zebrnło sie snoro slurhaczv - przpważnie pa 

~jentów dra 7d1111owiC'ra, któr7y z ogromnym 
cych. zaintert'•owaniem wysłuchali go. 

Podania wraz z ż~·ci01·y~a111i n;il,,.ży Dr Zdttnowicz mówił o szkodliwym wpły· 
ni. O:J.sz.vńskl~(o 34. I ' ;„,„, '""' --

DJ~ d'I Tf'a.tr „OSA„ Zachodnia 43, tel. 140-09 z o qo z n:e 19.15 kornectia Mo!iere'a 
„Szkoła żon" Dziś 2 pFPd;lawim1ia n q, l!i,30 1 til.30. !kładać w W~·dzieile P,,.r~<'n;:iJn:vm r!'S wie alkoholu na poszcug61nto orqana ludzkie, 

f,ódź, ul. P!,;.!;1.5,.~:;.!~ 125Ek ••• jak mÓ7'q , SNCP, Mrki, wątroba żołądek i Teatr „SYRENA." Tranq11tta 1 I „COS SIĘ ZACZYNA" 
Ost;itni tydzień .. Wgląd w Rząd". pocz. o I Udział biorą: A Dymsza. J. Pichel-

-----·--~------------
god!z. 19,30; tel, kasv 272-70. I ~ki, B H;ilmirska St. Piasecka. M. Dą-

Teah „OSA" Zachodnia 43. tel. 140·09 browski. .J Dar~ki Z ł,uczak. H Szwaj-
Dz1ś 1 cncl7.ienr11e o andz !".l 1n w 11lrd7ie- cer, duet Suit oniz orkiestra 12 braci 

lę i święta o godz 16.30 i l<l.30 „CO$ SIP.i Lopatowi:kich. 

PA~STWOWE FABRYKI 
KONFEIWYJNE OSRODEK 4. 
w Łodzi. ul Dr Sterlinga nr 26 

poszukuje 

Fachowca 
ZACZY1 'A" .Sala dobrze 09rzana, dla mło· Przedsprr.f>d;iż w k:ł~le tP.atru w godz. 
d:!:i~ży niedozwolone„ 

10-13 l od 16. tel. 140-09. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNl!.T „LUTNIA" Sala' dobrze ogrzana dla młodzieey 

Ptotrkowslo.~ 243 IP!efon 107·25 nie<lnwolone. 
Tylko do wtorku 24 lutego i"l"!crnie, w 

na ~tanowisko kierownika dz;lah1 pude
lek tektnrnwych. Wymi.grodzenie Oli 
umowy. Zgłoszenia przyjmuje Wydzial 
Personalny. 1256k 

niedzielę dnia 22 bm. dwa prv<>dstawienia o 
go-dz. 15,30 i 19,15 „NITOUCHE" 

Teatr Kukiele'> RTPD NawTOt 27, 

Teatr Komedii l\1uzycznej „L UTNIA" 
Piotrknwska 243, tel. 107-25 

\V każdą niedziPlę i świę'o o ~odz 12-eJ 
widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Ooolitt!P. w 
Afryce" crid2ienn1e widowisko. dla dziec! 
szkół powszechnych 

Tylko do wlorku 24 lulego. W nie
dzielę dn 22 dwa przed;rfawienia o 
goclz. 15.30 i 19,15. 

„NITOVCHE0 
OGŁOSZENIA DROBNE 

~-~ ' + 

ADRIA - „Elwira Madiqan" gocl<lnia lfi,30 
18,30, 20,30, w nled 14,30. 

!IAŁTYK - „Nlepntrzebnl moga odejść", god1: 
t!i, \8.30, 21, w nh~d1. t3.::IO 

!A.TKA - „A „rywladu''. godz 16.30, 1'!,30 
20,30, W n1Pd7.. J-4,30. 

ODYNJA - „Gospoda $w1ątecina", godz. 17 
19.21. w nledz. 15 

HEL „Kuli,ęy wif'!kiej rewU", godz. 16, 
18,30, 21, w niedz. 13 30. 

MUZA - „Mężczyźni w jej tyciu", godL 
18,30, w n!edz. 16. 

POLONIA - „Wieczna Ewa'', godz 1!, 17, 
19 21, w nledz. 13. 

nZEDWIO$NIE „Symfonia P!slora!na" 
qodz 17 19. 21, w niedz. 15 

ROBOTNIK - „Ost:!lnia s1ama" goch. 17 
19 21. w niPdz. 15 

ROMĄ „Skarb Tarzana·. qodz. 16.30 
18 '30. 20.30. w nledz 1'.30. 

REKORD „Znachor", godz 16.30, 18 30, 
20.30. w nledz 14.30 

5TYLO'f.•Y - „Skratt7lona sława'', goch.. 16.30, 
18 30 20 30, w nledz. 14.30 

ŚVVTT - „Admirał Narhlmow", gridz 16.30 
1 

Hl.30. 20.30. w n1edz 14 30. 
TECZA - ,.Skrnd11nna sław.a", g<'d7 15, 17, 

19. 21, w nledz. 13. 

operetl.:.a w 4 aktach 
Zniżki ważne. 

W !ltlbotę dn. 28 lu1E>!?o pr~miera o
perPtki „ZEMSTA NIETOFERZAH 

Gościnnie wystąpią: J. Kenda, M. 
śl:..r.ki, W. Walter. 

'WF.ŁNĘ owczą zaku
pimy w każdej ilości 

Tkalnia MPchaniczn;i 
Ł6<l7., ul. N11rntowi
cza 18, tel. 130-86. 

1244k 

ł.ADOWA!\ IE repera-
F ABJłYKA l'l'YROBÓW GTJMO'WY<JH · cje !lk umulatorów 

wuelk1e~o typu pole-
F. \V. SCH\VEIKERT Clł wte1nej kon"~ntk· 

~ TArz"d"'m Pati11fwo" cjl ~o kddPgo 118 mo-
Ud!, ni. Wńtrzaf1<1k" Uli, kl. l5'7·ł8 <-hodu. Spi>t'19Jne aku· 
r.AtMJdnl 11111ychmla~t: muletory t,u~owe tte-

EI.:EKTR.01\fONTERA "" wy1ok!e !aro niklowi!) do tl>le-
napięcie. fonów. ~l"gar6w elek· 

REFERENTA Ber.piecz. i Higieny Pra trycznych „Akumula-
cy (z wykszt. Technicznym). tor" l'..ódt. Andrze111 29 

REFERENTA· do spraw węglOWYCh tel.: 165-2?1 Hi!'ik 

w Wydziale Zaopatrzenia oru: PRACOWNIA 
KSIĘGOWYCH. TOREBEK 
Refiektuje się tylko na 1lły wysoko I DAMSKICH 

. · i b t' NOWACZEK 
wy kwalil1k?wane. ~gło~z1m " oso Is e t::; I WACf„A w 
wru ~ życ1ory11<"-m i pod1mlt"m w Wy- ~ Lód~. Zgierska 111 
dr.iale Personalnym w JZOd7.. SI - 11-ej .. r 1147-k 

POWSZECHNE DOMY TOWAROWE 

SKŁADNICA PRZERZUTOWA NR 2 

p.os-.r;ukuje na t~renie Łodtl PLACU P1'%J" bocmky 

kolejowej pod BUDOWĘ MAGAZYNOW. 

TA TRY - •. Szary Lor-O", godz 16.30. 19 21 Ofert~r należy składa.~ w Wydziale Gospodarczym P.D.T. I 
15. 11. 19 21i I w Łodzi, ul. Wólczańska 143, tel. 134-22 lub 220-:24. 

w nled1. 15. 
W15t.,A - „Pyqmallon ·, god-z. 

w nle•17 \3. 
WŁOKN!ARZ - „Dz1ewr-zi: i 

15. 11 19. 21, w n!l'ld't. 13. 

1250-k 
pMnricy" godz :...---·------------------------

WOLNOSC „Na tropie zbrodni" god? 
17, 19. 21, w nled.z. 15. 

ZACHĘT A „Trze ·h Panów Ludwików 
gorh: 16,30, 1B 30. 20 30; w nlPdz. U 30 

DYREKCJA PA~STWOWYCH ZAKŁADOW l'RZEMYSLU 

BA WEŁNIANEGO Nr 1' w Łodzi, ul. SE-uatorska 6 

ogł:u;za PRZETARG na SPRZEDAŻ DWÓCH KONI 

TANIE MEBLE 
WACŁAW 
l\UERZE.J EWSKI 
Łódź, Zgierska 10 

1144-k 

Za.kład Krawiecki 
KORPIUT{ Wł. S-ka. 
11-lto Lls;topa.da !>!)a 
\Vykonn.Je :!I poll'C'O
nego matt'l'l11l11 W87·1"1-
k111 robotr kT11wier
kl"'· · męski" datt1<11l<I" 

t w11.l~kowto. 
J 212-k 

ZAKŁAD 

KRA \VIECICI 

Wł. 

[~olewiń~~i · 
Łódź, ul. Gdańska i3, 
m. i 1211-k -WYTWÓRNIA 

OB U \V I A 

J. DROŻDZYŃSKI 
11-go Ustopa11a 46 

1210-k 

PRACOWNIA 
SzewslłO

Cholt'w-ka.rska 
ST. CHRUSCI~SKI 

Łódź, ul. Gdańska 1'7 
1209-k 

Zakład Stolarsld 
C. WESOŁY 

1 J. ROSIAK 
Łódt, 

sysl<>m nerwowy, 
Odczyty tego rodzaju są iednvm 'le s-0050 

hów leczenia nałogowych alkoholików Dzla· 
łają one na pą~cjentów u~wi~d?mia'aco i 
zmu<zaia do mvślenia iii.ką knvwd~ wyna
dz~ją ~nhlP wla«ri11wolnie zwolennicy nad!"iPT 
nego używani?. alkoholu. (K) 

'Do :r.bleraczv ow(!Vd6w 
MlPJ~kle Mur.P1m1 Pn~·rodnicze. pragnąc 

nawlą7ać łar:mość i współdzlaliić ze zbiera-
l czami owanów i osobami, posiadajac:vml ko

lekc.ie entomologiczne z okolic Łodzi, pro~i 
osoby z:ain1cre~owane o zgła~z;mie ~we.i w~pńł 
pracy osobikie lub pi~('niniP pod adre~em: 

Miejskie Muzeum Prz:yrodnicze Łódź. Park 
Sienkiewicza. 

Co m6w1' ~ana st~ty11tyczne 
UbH1Jieculni? 

Z d11.1Dy('h Uhezpiecuilnt S,po,l&rznel W)"11l1t~. 
ie lfrzha ub"'!.piP.czonvch w n~trrtnim m/Mfqau 
WT.ro.,la z 263.317 0!6h na 263.544. 

Jednoc:rP~rii& Ube7;piP<:zalnia Spol~Mna no
lu iP .wzrn~I Jic:rby urnrlr.t:ń, \V o•"ł!'!.łnim m.11<· 
i:iąoi 6TJP1wozdnw('1ym W\rpladła Uhez-pie-
ci:afnia około fl mf/il')nów 7/ 1111 ~a~ łl<! ri--łt>

gow•, rtidc7a"l qc\y w iprv•d"Et!'!.tnim ml">JS'~m 
linb~ 'Z„l"(Jwj„ PT7"'1trorr~!a 4 mJ/Jo.~y Il. 

RówniPt lcwot11 wypl11ro-na nĄ vi.•Jłkl dla 
mntPk knrmiqcych. wz~<J.,,ła x 1.185,_f\:iR :rl M 
1.357.'ir/8 zł. (m.T..) ' 

Przemysł we'niany walczy o plerwm~st'Rft 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch kroimach kortowych najlepsr.e re
imltaty w PZPW Nr 1 o!liągnął Stanisław Ja
nicki (158 proc.). Drugie miejsce 'Zajęła Ma
ria Terpilak (147,5 proc.). 

W PZPW Nr 2 najlE'p~!!:" remlh1t:r of'łąlf~ 
neli Michał Grzyhow~kl (160 pr<'IC.), Michał 
BolwPr (15~ proc.) I Józef B::iraniak 158 prot'.). 

W PZPW Nr 8 wyr6in!ll 111~ Mleczy@lltw 
Ronilskl l!S3,3 proe.), Stefan '11tarknc1.ewskl 
(145,8 proc.) o Marian Mirockl (145,9 proc.). 

W l"ZPW Nr 38 plerws-,,e miejsce zajęłl'l 
Ewa Kry~i;-.k (160 proc.), drugie Eug,.,niu~z 
Rosiak (155,5 proc.). 

ZAUAD KRAWiEC~I 
i FUTRA 

FRANCISZEK 

CHOJNACKI~ 
~ 

Łćdt ul. Sienkiewicza 59, tPl, 11!9-68 ~ 

POSZUKUJE SIĘ cYa Dyrektora Fa
bryki. z rodziną 2 osobową na cza~ do 
wyremontowania mieszkania słuzbowc
go, tj. na okre~ 2 - 3 miesięcy 

Kon!e można ogląda~ przy ul. Senatorsk!P..i Nr lł w godzinach 
oor1mnych. Oferty możnA 8kład::ić u Dyrektora Admin.-Handl. do 
dnia 6 ma oo. br. w którym to dniu o godz. 10-e.1 nastapi otwar
cie. Do oferty nalPży -dołączyć kwit na wpłacone w kasie zakła
dów wadium w V.'YSokoki 5 proc. oferowanej kwo1Y. Dyrekcja za
stn.el(a sobie prawo unieważnienia pr7.:etargu bez podani11 powo
dów I ponoHenia jakichkolwiek koi:;ztów. l250k 

Plac Kośdelny 1-3. 
1149-k 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
l\łATERTAŁóW BIUROWYCH 

2 POKO.lE umeb'lowa11'", wzg!. 

1 POKOJ u1w•blowany duży z wy 
godami i używalnością kuchni 

Warunki do omow1enia. Qf@'rty do 
Biura „Prasa"' Piptrkowska 55 pod 
„10.000". 1246k 

~--.... -·~--------------------------
.MASZYNA 

oka.zyjnfe DO SPRZEDANIA marki Con 

tinental Wiadom. Prasa Piotrkowska 55 
126:3B 

DY!URY APTEK 
DziKleJS'lef nocy dyturuja na•l'lPUf~re spieki 

C1yńslt1ego (Roklt1ńska 53> Bartonew•klego 1P1otr 
ltowska .!.15) Rowt6•k'et r<oprowslrł&f (Plec Nolno 
kl 21 Sl,nlefew1cn IPrimorsh QI) Stoledi;lef 
lR?.Q"W~ka 511 D~nrerowef r7.crerok~ 6fl 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY ,.GENTLEMAN" Łódź, ul. Lima
nowskiego Nr 156 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 

4-CH FORM OBCl\SOWYCR ze stali konstrultcyjnr,1. 

l'odkladki przctarf;?owc oraz dokł:idne ry~unkl można otrzymać 

w Biurze Zaopatrzenia od jlorlz. 1l ej do 11-ej. 

Oferty w zalakowanych kopertach z naplsiom .. Oferta na wyko
nanie form obcaSOWYch" kierować należy pod adresem jw do 
dnia 1-go marca 194B r .. w klórym n::istąpi otwarcie o godz. 13~eJ 

w obecności zainteresowanych I przedstawicieli firmy. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do NBP w Łodzi 

K-to 1179 · wadium w wysokości 1 proc. oferowanej sumy. 

Finna zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, bez po
dania przyczyn oraz wybór ·oferenta bez wzgl<:du .na cenę. 

1214k 

KUPNO •SPRZEDAŻ 
m1>bll używanych 

A. I P. 
MARCINKIEWICZ 

Lódź, Traugutta 8 
pm:zukują: 

INŻ. CHE1 llRA, CHEMIKA, TECH'NI· 
KA-MECHANIKA, l\:IECHANIKA-DBU 

Zgierska l KARZA I MASZTNISTKI-STENOTY· 

1148-Sl I I PISTKI 
Podania z: życiorysami należy skłe.-

ZAKŁAD dać w Wydziale Personalnym w godr:. 
SLUSARSKO • 9 _ 13. 1260k 

MECHANICZNY --------------------' 
H. ROG O WS Kl 
Łódź, Zt\"ierska 16 

przyjmuje wszelkie 
roboty r~p„recyjne 

rowerów. m;,~zyn do 
szycia.. 

1146-k 

CUKIERNIA 
ROMAN GALEWICZ 

Łódź, 
111. Andrzej!\ Nr !I 

992-k 

Ceny ogloszen 
W „GŁOSIE ROBOTNICZYM'' 

teltst 
d" 10 mm 110 
od 11-120 mm 150 
od 121-200 mm 185 
od 201-300 mm 230 
powyt. 300 mm 310 
Drobne 30 zł. za wyraz. 
Poszultlwanle pracy 15 tł. 

ta tek.. 
45 
55 
70 
90 

120 

nekr. 
30 
40 
85 

'110 
150 

W niedi:łele t śwlęta 30 proc. drotej. 

OC-v,·hw .„ W ··1 r{ n"tpt ?ff! ~ f""17.I Knm1ł.f>f vjn<V 
Dz!Al "ll'ł ~,„r, r·-··~ ... „'.k" 'iS tl'l 111 ·eo Rnnt~ F'Y(') VTl 

RPI'! I Artm f.ł>oi~ P!ntrk•>w Ila 86 T·elpf.,nv Red11ktm N:l.-zeln' 216" 14 ~· k rPtar ~t 
J'iO"> 7-flld (;qr 'F!~W .. Pr9S8''. Adrninl!:tr11ejA ole Pr?Vimu1e !'1'1pow1ł'dzialnn!ild 

2:.4 21 Redakeja 01x•ne 172-31 
n t~rtnłn~ druk "eło11tefl 

D- 01686( 



' Str. f2 OLOS ROBOTl'TICZ'r 

Z żqcia Partii Ze §port~ 
UWAGA, SEKRETARZE KOŁ PPR AKTY
WISCI i KOLEJOWI PRACOWNICY ADMI
NISTRACYJNI! 

Dziś o godz. 10-eJ rano w lokalu dziel
nicy przy ul. Gdańskiej '75 odbędzie się ze
branie sekretarzy wszystkich kół koleJar-
i!!kich, &idywbitów ł prac<!wników administra
cyjnych. Sprawy bardzo wa:tne. 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZl'
CIELI 
Dziś punktualnie o godz. 9-ej rano w świe

tlicy ŁK PPR ul. Sienkiewicza 49a odbędzie 
się dla uczestników kursu - czi. PPR I PPS 
WYkład tow, mgr. Sołta.na n. t. „Materialisty
czna Dialektyka". 

Obecność wszystkich uczestników kursu 
obowiązkowa. 

UWAGA, SYMPATYCZKI i CZŁONKINIE 
PPR LEWEJ SRODMIEJSKIEJ! 

W poniedziałek 23.2. o godz. 16,30 w lo
kalu dzielnicy przy ul. Południowej 11 od
będzie się ogólne zebranie kobiet - sympa
tyczek l członkiń PPR Lewej-Sródmiejskiej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
8R0DMIEJSKA PRAWA 

Dziś o godz. 10-ej rano PPT (d. Hartwig). 

BAŁUTY 

• li 

u -ływa dzisiejsza niedziela ... 
Dzisiaj odlbędą się w ca- wieinie par na mecz: szczeciński jest następu- norzędną walkę z drutiyn11 w.a=aw9k11. Ma~ 

łym kraju liczne imprezy j ą-ce (gospodarze na pierwszym mie js>0u): Or· bardziej ciekawie zapowia.dajll się walki mi't' 
pięściarslk ie. Jedl!lą z naj- li<iz _ Tyczyński , W ie rzbicik i - Sobkowiak, dzy Walugą i Komudą, SZ'tolcem a Błatej~
ciekawszych będą mistrze- Możdżyński - Si e radzan, Sk11łeC:k1 - żuraw- skim ornz „nadziei" stoJky - ZaigóNki:ego 
s twa ogótnopols kie Związ- s ki, Rynkowski - W a>Siak, W ilczek - Kol- z rnty.no<wanym Fiszerem. 
ku Ro·bo tn iczych Stowarzy czyi1skl, Ambroż - Drabkows•ki. fi~trzak .- WARTA WAL~:.ZY O y.7EJSCT!B_ JX?. FINAŁU 
rzyszeń Sportowych w Ka- Ko•t.Jrnws1k i. Do najcieka'W'Szycb po1edvnkow W, Kra~o:vie po7l.Ila~sk~. „War_~. wa.lczyć 
towicach. W mistrzo>Stwach do jdz ie w wadze p~órkowej między Możciżyń- b.ędz1e z .m1e1scową „Wisłą o. WEJSCte d~ Jl'ilłi 
wezmą udział ósemki z 9 skirń a Sierad? il'!lem, w wad.ze lekikiej pomię-

1 
fmałowei ~ozgryweik o druzynCl'W~ m1•lno

okręgów. Gospodarze wy- dzy Ska łe-cki m a żuraw•skim , ~ok~yński 'P rze- stwo Polsk1. W '.11€CZ'l.1 tym „Wallta }Mt zd&-
>S '"wiają baTdzo silną re- e9zam inuje dobrze za.pow1adaJącego się cydowanym faworyte~„ , 
' 'Zentację - z Grzywo- Wilczka. „DERBY ŁÓDZKIE 
czem, Bazamikiem, Rade- ZESTAWIENIE PAR... W Łodzi odbędą się „derl>y" lokalne "' ra· 
m acherem i Nowarą na Zestawienie par na mecz Wrocław - WaT· mach fiil1ilłów drużyn'owych mistrzostw Polsiki 
czele. Łódź przysyła Czar- szawa jest następujące: Faska - Patom, Sy- w boksie pomiędzy drużynami ŁKS-u i_ ,.,T4t
ne .. cldego i Taborka, zaś monow:cz - Sźatkowski, Szczepan - Czor- czy". Najbardziej a-trakcyjny pojedynek, :Pl-

Poznań - Adamskiego IT. tek, Komuda - Wa.luga, Sztok - mażejew· sarski - Trzęsowski, prawdopodobnie, 'Dl• 
WARSZAWA WALCZY NA DWÓCH I siki, FitSzer - Zaigórs1ki, Branecki - Kossow- dojdzie do skutku, gdyiż Pi6arski ~ziczęd:z.a si• 

FRONTACH ski, Ci ećwierz - Grzelak. Wrocław - jak na daJ.sze ~~ia. 
Bok>Serzy warszawscy walczą :na dwóch widać ze składu - wystawia najlepsiz11 ~em- W BYDGOSZCZY - OUTSJD!!ltT 

fronta-ch: we Wrocławiu i Szczeciinie. Zes1:a- kę, która jest w sta!llie stoczyć 7JUiPełnie rów- Towarzyski mecz ;pięściarski w Bydgoaar 

Dzial o#iclohu.1 6: 0ZIB 
Dzlś o godz. 10-ej rano terenowe 

•Rogi" i „Teoi'Hów"'. O godz. 15-ej 
blanka". r 21 .'::."'. 1 Ko~J nikat W-lu Sporto rełlo 
----~~-~--...... --~---- 1 1. Karze się sześdo•tygodniową dyskwalifika- za brak 5-ciu k>S·iążeczek, zawodniczyob n~ 

ipomiędzy „ZjednoaCJl!lymf' a· „Batorym" 
z Chorzowa może stracić u ałtd:.cy,fno9d 
przez absencję Olołowycli. :mawod!!.ll'.ów ItKI 
„Batory'", którzy mają startować na m'ktrzo· 
stwach ZRSS. 

Dzis ejsze imprezy sportowe 

„WIELKI PRZEŁOM" 
W dniu 22.2. br. o godz. 11-ej w kinie 

„Wisła"' wyświetlony będzie film pt. „Wielki 
przełom" w związku z 30 roczn. Armil Radz. 
J3ilety w cenie zł 25 do nabycia w kasie kina 
„Wisła'" n okazaniem legitymacji Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

WIECZOR NIEDZIELNY 
Zal"Zl\d Łódzki Zw14zku Walkl Młodych 

urządza w niedz:f.elę dnia 12.2 br, o gods. 17-ej 
w lokalu wł~ Plac Zwycięstwa li „Wle
mór MledstelnT" • nutęp~ ....,........_, 
1) pogadanka pl „Cą b7ł P<>QSlłtek I cą b.
dzie konleoc łwtata"; t) bopta ~ art;rn;r
czna. Wltęp wolny. 

ODCZYT PltO!'. ~ZTMANOW!KmGO 
W rmnacll Powuechnych Wyidadów U:nl· 

wersyteoldch odb~ t:I~ w euli UmW9Nf
retiu Łódrziki~o (Nanrtowicsa 118) „ at.<W-elc: 
dru..a 22.II o godrdcie 12 odcsy\ prof. • Z. 
Szymanowni~o pt .• ~eo!e 'łlJIOW1l'Mdt· 
n.iien.ia k.ułtur('. W.tęp wolny. 

~.!Jt~l~,.~111 .t 1L •. h! .!. 
AWIEżB MIJlłSO RĄBANIU. 

Zarqd MleJskl w Łodzi - W7dllł&I Altn
wlzacjl - podaje do wladomołoł, te w cinłaoh 
!1, H, !5 lutego rb. w sklepach nełnłcsych 
włączonych do miejskiej 1leol rozdzielczej wy 
dawane będne mięso llwlete (l"lłbanka) na od 
olnkł klrt ływnollcłowych • mlesłąoa lutego 
rb. Na odcinek U • klrt I Kat. w ilości 1,30 
kg w cenie zł 8 zaporcję. 

Na odcinek 21 1 kart IRD3, IRD,, IRD12 
w Ilości 0,85 kg w cenie zł ' za porcję. 

Na odcinek 21 z kart „M" (maclerzymka) 
I „C" (dla ciężko pracujących) w Ilości 0,35 kg 
kg w cenie zł 8 m porcję. 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart 
RCA. 

ITEmplowanfe ległtyma.cjl ucznłow!!klch 

. Dyrekcja Łódzki Zakładów Komunikacyj
nych podaje do wiadomości, te legitymacje 
uczniowskie, wydane dla szkół pow!!zechnych 
i średnich, uprawniające do ulgowych prze
jazdów tramwajami miejskimi winny być o
stemplowane na II półrocze w biurze ŁZK 
przy ul. Piotrkowskiej 77, w terminie do 15 
marca rb. 

Posiadacze legitymacyj nl~ostemplowanych 
utracą prawo do konystania z taryfy ulgo
wej. 

ODCZYT 
W Klubie literacko-społecznym „Wieś" -

Plotrkowua 133 (Ilpiętro) odbędzie się we 
wtore'k. dnia 24.II l>T. o godzinie 20-ej odczyt 
Wiesł.,.wa Jażdżyński~go p. l „0 nowej 
szkole" 

WIECZOR AUTORSKI K. BRANDYSA 
W poniedziałek dnia 23 bm. w Miejskiej 

Galerii Srlu.k Plastycznych w Parku Sienkie
wicza Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Mlej 
skiego w Łod-zi urządza wieczór autorski Ka
ziemierza Brandysa. 

Poce:ątek o godzinie 19-ej, Wstęp wolny. 

I cją za ;podwójne podipisainie karty :z,glosze- zawodach w d!lliu 7. 2. 1948 r. 
nia z dal>Szą przynależnością do klubu wy- 3. Wyznacza się tErmin indywidualnydh mi· 
mienionego na pierwszym mie 1scu, zaw0d- strzostw młodzików na dzień 26, 27 i 28 !u-
nika S'teifaona Majchrowskiego, Pabia:nicld tego 1948 r. 
Klub Sportowy, ponownie zgłoszony do KS Miejsce i godzinę rozpoczęcia tu!I!llieju 
ZWM „Zryw" - Pa,bial!l.ke. podamy w następnym komuillikacie. 

Dyiskwalifikacja wchodzi w życie z dniem 
10. 2. 1948 r. Przewodniczący: (-) Oz. Kuczkowski 

2. Karze się KS „Filmowiec" grzywmi 7Jł 1000 Se!kretarz: (-) A. Klimozak. 
~--~~~----~-~~~~~ ~~-

Drug e iwycięstwo 
hokeistów ŁKS•u 

hokeilłtów ŁKS-u przed pu- b!Iczno§ciq 
1twa nad AZS-em (War..,zawa), w stosunkach 13:1 

~...-~~ ..... -..... _.. ..... __ ___ 
Program radiowy na dziś 

7,05 „Zegarynk.a muzyczna"; 8,00 Dziennik; 15,25 „Sonaty" 15,45 „Sylwetki" - pogadan 
8,20 Program d'llia1 8,30 Mwryka1 850 Pogadan ka1 15,55 Utwory Z Noskowskiego; 16,40 Re
ka Związku Polskich Rodzin Radiowych1 9,00 zerwa1 17,00 Audycja dla kobiet1 17,05 „Pod
Nal>ożeństwo z kościoła Sw. Krzyia w War wi~orek prz:y mikrofonie"; 18,20 „U Wuj
stzawie1 10,00 „Wiesioł'k.t" audycjia regionalna da Kluayka na piędol!nil"; 18,40 II-ga au· 
11,00 (Ł) Program n.a. dziś; 11,05 (Ł) „Na wi- dy<:Ja „W roc"Zllicę urodzln Chopi.na"1 19,10 
downi tTIJodnla" 1 11,15 (Ł) Nowe nagrania „Nowe ksiązld" - felieton; 19,25 (Ł) Utwory 
płyt marki „Mewa" i „Melodie"; 11,45 (Ł) fortepianowe; 19,45 łŁ) Humoreska pt. „Osta 
„Wśród legendarnych jezior"1 11,55 (Ł) Ko· tnia podróż Wuja . Kevorka"; 20.00 Dziennik; 
munikaty1 12,03 Poranek symfonitC.Z'lly muzyki 120,50 (Ł) Wiadomości sportowe lokalne; 20,58 
francuskiej z płyt. W przerwie: (Ł) „Aleksan (Ł) Omówienie programu lokalnego M Jutro; 
der Herze.n" - I felieton J. WyszomirskiEgo. 21,00 „Francja pn:emawia do Polski"1 21,30 
13,30 „Między dawnymi i nowymi laty"; 13,40 „Na muzycznej fali" ; 22,00 Muzyka taneczna 
Audycja dla świetlic wiejskich; 14,25 „Ktoś 22,45 Wiadómości ~portowe; 23,00 Ostatnie 
z nas !lWariował" - zagadka radiowa; 14,35 wiadomości; 23,30 Muzyka taneczna; 24,00 
Chwila Biura Studiów; 14,40 „A działo się (Ł) Koncert życzeń 1 0,30 (Ł) Zakończenie au
to w zaipusty" - słucllow. (o Dembowskim); dycji !. Hymn. 

ZA Kl.. AD 
KRAWI:r!JC Kl 

J6ze1 . 
~ O L A R l!l K 

f, 6 d :t, 
ul. 11-go Listopada Nr 5 

Wytwórnia Mydła 
„R O B O T N I K" 

P o I e c a MYDŁA do pranla w naj 
~zym gatunku oraz mydła szare 
dla przemysłu i użytku domowego 

tel. 212-45 -
B-CJA. W I D A W S C Y l..Mź ~ 
ul. Bojowników Getta Warsz. IS X I 

J'ę]==========================================ml 
PORADNIA PRZECIWALKOHOLOWA 

1 
RESTAURACJA POLECA SMA.CZNĄ uucr.:INIE 'I Poradnia prtzeciwalkoholowa istnieją"a nrzv 1 • 1'- r • 1 

Związku Zawodowym Kolejarzy - koł o 1' , órlź ff I 111„ u ~ oraz DUZY WYBóR TRUNKOW 
su'bsydfowaM. przez Wyd'Zliał Zdl.1owia przv „ f1J n 0 di OBSŁUGA PIERW<;ZORZF,:DNA 
Zitrz:ądzie m. Łodzi, ł.ódź, ul. 11-go u :· "u.da ŁO D ż MONIUSZKI l ;: CODZIENNIE KONCERT ORK l!"'STRY 
76 ~na Jest codziennie. W rion :~"1 iałki j 

1

. ' 
środy i czwartki od god-z. 18-20, a we wtorki tel. 152-80 pod dyr. ARKADIDSZA L U S T I G A 

czwa.rtki i soboty od qodzlny 14-16. r:::t===============::;::::=:::::::::-================l'jil Leczenie chorych be~łatnel i!!J &=.I 

Kalendarzyik s[>Ortowy na d~eA d?Jisiej
szy wygląda następująco: 
PIŁKA RĘCZNA: Saila YMCA, godz. 10 

- Zawody o miistrzostwo kos.zyków.ki mę
skiej TUR II - HKS; godz. 11 - AZS -
Zjednoczone; godz. 12 - Zawody koszy
kówOCi o miis trzo,stwo Ligi KKS (Poz.nań) -
TUR. 

BOKS: Hala Wimy, godz. 11 - Zawody 
e ty\uł drużY'll.0<wego mi..tn;a Pol-ski: Tę
cza - ŁKS. 

ZAWODY PŁYWACKIE: Pływalnia YM· 
CA, god:z. 16 - M1ędrymiastowe ~wody 
o puchar dyrelktbc>T& PUWF, itd. KU>Cbar.a.1 
Warsuwa - Łód!. 

ZA WODY SZERMIBRC7J!: W edl ~ ..... 
pr%T ul. PO'ludnlowej 10 • godz. 10-<t•J od· 
h.iia •• MWOd'f ,... norec.1e tet.kłeJ :.
pr-tacJl AZS"IJ etołecnego • npres_. 
tac:1' •.-k• U.a.d11111ków łMdndt.. 
PIŁICA N021NAr O „ ~ M te 

Y&J!Ullti &11Jlo.reryicme, W :tgi.~ O 9IJdl. 
tl-'-t odb~ •• '°'*••t*l ałlCll Włók.urs - Wid.w, a 'W' Łocb11 e fOdl. t.ł.30 
aa hWN Zjednoaoinydt milers, Ilf~ go
eipod&?M s llgowya -.-pcffm I.KS--.. 

Czarnecki zwyc!ęża 
w latewłcacb 

CA TO'WICI! (te!. 'Wł.) - W ltd ~ 
WP „ ICatowica.d!. ~ •i• „lnopol
~ mlaitno.twa botkHlfti• ZR.ss pny •uhla· 
le ~ Z&·WodllfkÓ'W. Z bardI.i~einycll RWod
ników :a.a. ringu s}&'Will •i•: ulak, Czaneo
ki, Taborek (ł.ódf), Plo~ '8'f~, 
R&tyMld (:Pomd). Zabrakło awiWJ'W'D.,.. 
bobarów ł1'8kfch 1 npr.....,..taa Po1*l. 
Basaratiem, Gri:y w~ J.adeaa.dt.w„ 
t NO'W'olr' aa ..i.. 

Pierwsze ęotkcni• 9'Hmłnaq,_ ~ 
Iły na11tępujll<:• cieka'WISM wa.Il:!: waga mw
na1 La}damik (Sl,.n) WJ9rM • ......._. 
s Bers'Ztelem (Łódt). ł.odllieła miM -pn• 
wuystkde trzy rundy mac-. prsewan. 

Czamedd (ł.ódł) wygrał .,..,..o M ~ 
ty i: Nowal!tO'W'$klm (Pozrun1). 

Grożny poi.ar w ledzi 
W sobotę o godL „ ,30 rano Strat Połam• 

zaalarmowana została wiadomo6ełll • pot.a
rze, kt61'7 wybuchł prą 1ll.. ~ 
Nr 28 w I-piętrowym budynku murow_,m. 
zajętym przez Stolarnt• Mechani~ Mimo 
energicznej akcji Straty ływioł nalał pnea 
trzy godziny. Spłon4ł1a ~~mieszkania wta.. 
śc~ciela ltolami ob. Rocha K:uby om jeee 
s1sleda Tadeusz'! Królłkow:ikiero. 

Ogień Po wytęźonych wysiłkach stłumiły 
3 oddziały Straży Ogni.owej s pułkowni.lrlem 
Kalinowskim • kpt. Malrc-wieckim na eiel„ 
Przyczyn pożan1 dotyehczas nie ułt'łioM. 

PRACOWNIA 

KRAWIECKA 

B. S O R B I A Pł 

L6'1.t, ut. Napiórkowskiego rt ! I 
-----

1, Reslianracja. - Bar 

»MOCCA« 
Piotrkowska 294 tel. 260-88 

WYBORNA KUCHNIA.. 
ZAKĄSKI ZIMNE I GORĄC:! 

DUŻY WYBOR TRUNKOW 
KA W A Z „EXPRESSU" ... 

CODZfENNIE KONCERT ~ 
CENY KONKURENCYJN~ ~ 


